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Groźba izolacji gospodarczej Włoch 
i blokady portów włoskich 


Jakie sankcje zastosuje Liga Narodów na wypadek wojny w Afryce ? 


Londyn, 29. 9. (PAT). Korespondent dv: | sko = abisyński rozszerzyć i rozciągnąć go 
plomatyczny „Daily Herald" donosi, że spra- | na większy obszar. 


wa ewentualnych sankcyj przeciwko Wło- 
chom jest obecnie tematem prywatnych róz- 
mów pomiędzy mocarstwami Rady Ligi. 
Zdaniem dziennika, początkowo przewidy- 
wane byłyby następujące kroki: 


1) zerwanie stosunków dyplomatycznych, 
2) stopniowo wzrastająca presja gospodar- 
cza, wreszcie 3) blokada wszystkich portów 
włoskich, której wykonanie z ramienia Lisi 
powierzone zostałoby Wielkiej Brytanii 
oraz Francji. 


Włosi nie chcą dopuścić 
do rozszerzenia się 
konfliktu 


Rzym, 29. 9. (PAT). Ogłoszono tu naste- 
nujący komunikat: Rada ministrów zebrała 
"ię dziś o godz. 10 w pałacu Wiminale. Mus. 

olini obszernie omówił fazy rozwojowe sy- 

'cji, jaka wytworzyła się po ostatniem po- 
siedzeniu rady ministrów. Przed zakończa- 
niem posiedzenia rada ministrów uchwaliła 
w następujący sposób linję postępowania 
Włoch na najbliższą przyszłość: 


1) Włochy nie wystąpią z Ligi Narodów 
aż do dnia, w którym Liga sama całkowicie 


„ weźmie: ma siebie odpowiedzialność za „Środ- 


ki", które ugodzić mają we Włochy. 


2) Po otrzymaniu ostatniego serdecznego 
doniesienia, jakie przesłał brytyjski mini- | 
ster spiąw zagranicznych Hoare, rada mi | 
nistrów oświadcza raz jeszcze, podobnie jak 
te uczyniła w Bolzano, że polityka włoska 
nie posada ani natychmiastowych, ani o- 


bliczenych na dalszą metę zamierzeń, któ- 
reby mogły zranić interesy Wielkiej Bry- 
tanji. 


3) Rząd faszystowski w sposób jaknaj;- 
bardziej uroczysty oświadcza. że unikać bę- 
dzie wszystkiego, coby mogło konflikt wło. 


Z ostatnich dni pobyt 
„Piłsudskiego w Ameryce 


Mobilizacja w Abisynji za- 
rządzona 
Genewa, 29. 9. (PAT.) Negus zawia- 
domił oficjalnie Ligę Narodów, że wy- 
dał dekret o powszechnej mobilizacji. 


Addis Abeba, 29. 9. (PAT.) De yzja 
negusa w sprawie mobilizacji wywołała 
głębokie wrażenie. Sądzą, że kroki wo- 
jenne rozpoczęte zostaną w ciągu 15 dni. 
Mobilizacja powszechna ma rozpocząć 
się dnia 1 października. Znaczna część 
ludności abisyńskiej dotychczas nic nie 
| wie o decyzji cesarza. 


Rząd litewski przedłużył czas głosowania 
do poniedziałku godz. 6 po poł. 
Kłajpeda, 29. 9. (PAT.) W niedzielę w całym okręgu kłajpedzkim odby- 


wały się wybory do sejmiku kłajpedzkiego. Według wiadomości, nadeszłych do 
godzin wieczornych, przebieg głosowania wszędzie był spokojny. Frekwencja 


naogół bardzo duża. 


Technika głosowania okazała się tak bardzo skomplikowana, że już 


w ciągu pierwszych godzin głosowania było widoczne, że niemożliwością jest, 
aby w ciągu niedzieli wszyscy uprawnieni do głosowania mogli złożyć głosy. 
Spostrzeżenie to zakomunikowano władzom w Kownie, skąd nadeszła po połud- 
niu wiadomość, że litewska rada ministrów na specjalnem posiedzeniu postano- 
wiła zmienić ordynację wyborczą w punkcie, dotyczącym czasu głosowania, 
upoważniając gubernatora Kłajpedy do przesunięcia terminu głosowania do 
poniedziałku do godz. 6 po poł. 

Decyzja rządu kowieńskiego tłumaczona przez litewskie czynniki oficjalne 
wyłącznie względami technicznemi, wywołała w Kłajpedzie duże wrażenie. 
W kołach dziennikarzy zagranicznych przypuszczają, że uchwała ta, poza 
względami technicznemi, miała również na celu zwiększenie frekwencji głosów 
litewskich, o ile bowiem dobrze zorganizowani Niemcy już od wczesnych godzin 
stanęli gremjalnie do wyborów, o tyl e ludność litewska nie kwapiła się do 
spełnienia swojego obowiązku opywatelskjago: 


% 


Kłajpeda, 29. 9. (PAT.) Pierwszy 
dzień wyborów do sejmiku kłajpedzkie- 
go upłynął stosunkowo spokojnie. cho- 
ciaż pod wieczór nastroje były podnie- 
cone. W miejscowości Juknaicia doszło 
do starć między Litwinami a Niemcami. 
W bójce tej poszkodowanych zostało 
trzech Litwinów i przewodniczący komi- 
sji. Z powodu rozbicia urny, wybory w 
tym obwodzie zostały zawieszone. 


W innej miejscowości Aglonenai do- 
szło do bójki między Litwinami a Niem- 
cami. Kilka osób zostało dotkliwie po- 
turbowanych. W całym okręgu ktaj- 


pedzkim słychać było narzekania wy- 
borców na technikę głosowania, która 
pochłonie wiele czasu. W kilku miejsco- 
wościach do wieczora zaledwie połowa 
wyborców zdołała oddać swe głosy. 


Polska flaga w sali giełdy nowojorskiej — Prezydent m. Warszawy 


gościem burmistrza Nowego Jorku 


Nowy Jork 29. 9 (PAT). W ciągu ostat- 

ch 3 dni wydano w Nowym Jorku na cześć 
i em A. Koca szereg przyjęć zorganizo- 

Ych przez wielkie banki miejscowe. W 

"yjęciach tych wzięli udział najwybitniej.- 
« przedstawiciele amerykańskiego świata 
iinansowego z któremi wicemin. Koc na- 
w ązał osobisty kontakt. 


W przedostatnim dniu pobytu w Nowym 
jorku wicemin. Koc złożył wizytę prezego- 
“i giełdy Gay'owi. W wielkiej sali giełdo- 
vej została zawieszona flaga polska, która 
pojawiła się tam po raz pierwszy w historji 
iełdy nowojorskiej. Ostatnią flagą obcego 
'aństwa, którą zawieszono w sali giełdowej 
yi. ‘flaga angielska. Zawieszono ją tam w 
oku 1924 z okazji wizyty ks. Walji. 

Nowy Jork 29. 9. (PAT). Burmistrz No- 
“cgo, Jorku La Guardia przyjął na ratuszu 
/'ezydenta m. Warszawy Stefana Starzyń- 


skiego, któremu towarzyszyli konsul Kwie- i ści polskich do swego biura. 


cień, kpt. Stankiewicz i dyrektor Kutyłow- 
ski. P. prezydent wręczył 


Prezydent Starzyński zwiedził elektrow- 


burmistrzowi | nię oraz główną kwaterę policji nowojors- 


tryptyk, przedstawiający widoki Warszawy. | kiej, gdzie konferował z szefem policji Va- 
Rozmowa trwała przeszło godzinę, poczem | leatine. Następnie zwiedził urządzenia sani- 


prezes rady miejskiej Deutsch zaprosił go- | tarne miasta. 


sPiłsudski': odpłynął do Gdyni 


Siatek zwiedziło w Nowym Jorku 12 tysiecy ludzi 
Nowy Jork, 29. 9. (PAT.) W niedzielę o godz. 1-ej według czasu miejsco- 


wego a o godz. 7 rano według czasu warszawskiego odpłynął z portu nowojor- 


skiego M/S „Piłsudski“. Na chwilę przed odejściem statku orkiestra odegrała 
hymn narodowy amerykański i polski, a w momencie ruszania „Pierwszą Bry- 
gadę", którą podchwyciły tysiące Polaków, przybyłych na przystań w celu poże- 
gnania statku. | 


Podczas -dniowego postcju statku w porcie nowojorskim zwiedziło go 
12.000 ludzi. Prasa amerykańska zarowno nowojorska, jak i prowincjonalna, 
pełna była artykułów i szczegółowych opisów statku. 
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Min. Beck wraca do Warszawy 


Genewa, 29. 9. (PAT.) P. minister 
Beck opuścił Genewę, udając się zpo- 
wrotem do Warszawy. W komitecie 13-tu 
Polskę reprezentować będzie stały dels- 
gat Polski przy Lidze Narodów p. min 
Komarnicki, któremu jako rzeczoznaw- 
ca towarzyszy radca Kulski. 


Premjer Gömbös na audjencji 
u kanclerza Hitlera 


Berlin, 29. 9. (PAT.) W ciągu dnia 
dzisiejszego premjer węgierski Gómbós 
przyjęty był na dłuższej audjencji przez 
kanclerza Hitlera. W czasie- rozmowy 
obecny był premjer pruski generał Goe- 
ring. Premjer Gómbós złożył również 
wizyty ministrowi wojny Blombergowi 
oraz ministrowi spraw zagr. Neuratho- 
wi. W godzinach przedpołudniowych 
Gómbós złożył wieniec na grobie Nie- 
znanego Żołnierza. 


Komisarz Litwinow jedzie do 
Czechosłowacji? 


Praga, 29. 9. (PAT.) Według krążą- 
cych tu pogłosek, w października przy- 
byé ma do Czechosłowacji komisarz Li- 
twinow, celem rewizytowania ministra 
Benesza. Dn. 6 października przybyć 
ma do Czechosłowacji wyołeczka dzien- 
nikarzy sowieckich,  rewizytujących 
dziennikarzy czeskich, którzy bawili w 
ZSRR. w początku bieżącego roku. 


W Łodzi zawalił sie parterowy dom 
grzebiąc w gruzach trzy osoby 


Łódź, 29. 9. (PAT.) Wczoraj wieczo- 
rem na przedmieściu Stare Rokicie pod 
Łodzią przy ul. Franciszka wydarzyła 
się katastrofa budowlana. Gdy właści- 
cielka nowo budującego się domu Kazi- 
miera Majewska wraz z cieślą i mura- 
rzem przystąpiła do wykańczania wnę- 
trza, wzniesiony już pod dach parterowy 
budynek nagle zawalił się, przyczem zo- 
stały przygniecione znajdujące się we- 
wnątrz trzy osoby. Poranionym udzielił 
pomocy lekarz pogotowia. Na miejsce 
katastrofy przybyli przedstawiciele 
władz celem stwierdzenia przyczyny wy- 
padku. 


Strasziiwe żniwo 
huraganu na Kubie 

Havana, 29. 9. (PAT.) W następstwie 
huraganu, jaki szalał w prowincjach 
Matanzas, Santa Clara i Campaguey 
jest wiele ofiar w ludziach. W samem 
tylko mieście Cienfugeos 32 osoby ponio- 
sły śmierć, a 300 jest rannych. Tysiące 
domów uległo zniszczeniu. Komendant 
wojenny prowincji wysłał do miejsc na- 
wiedzonych przez huragan 300 lekarzy. 


Pożar katedry w Como 


Como (Lombardja) 29. 9. (PAT.) W ka- 
tedrze w Como wybuchł pożar, z powo- 
du nieostrożności jednego z robotników, 
zatrudnionych przy restauracji koś :ioła. 

, katedrze znajdują się bardzo cenne 
dzieła sztuki. 


W walce z pożarem biorą udział wszy- 
stkie oddziały straży ogniowej. Akcja 
ratunkowa jest utrudniona przez dym, 
wypełniający wnętrze katedry, 


Pogłoski, jakoby Anglja, z chwilą roz- | 


poczęcia kroków wojennych w Ahisynji 
przez armję włoską, nosiła się z zamia- 
rem zamknięcia kanału Suezkiego dla 
włoskich transportów wojennych, cho- 
ciaż narazie nie znajdują żadnego ofi- 
cjalnego potwierdzenia, tem niemniej 
muszą być brane pod uwagę. Sprawa 
wolnego tranzytu przez kanał Suezki 
ma dla armji włoskiej pierwszorzędne 
znaczenie, jest to bowiem najkrótsza dro- 
ga, przez którą można skierować całe za- 
opatrzenie walczącej armii. 

Stopień wykorzystania kanału Suez- 


kiego przez Włochy najlepiej ilustruja 
cyfry, zaczerpnięte z danych statvstycz- 
nych o ruchu okrętów przez kanał. W 
kwietnia 1934 r. przez kanał przep'ynęło 
36 okrętów włoskich, w maju 43, w czer- 
wcu 31 i w lipcu 34, zaś w kwietniu bie- 
żącego roku przepłynęło 84 okręty, w ma- 
ju 103, w czerwcu 109, a w lipcu 114 o- 
krętów. Wykorzystanie kanału w tym 
roku wzrosło prawie trzykrotnie. 


Zabezpieczenie kanału  Suezkiego 
przed każdem niebezpieczeństwem jest 
dziś największą troską Anglji. Zupełnie 
zrozumiałym jest fakt koncentracji an- 
gielskiej floty morskiej na morzu Śró- 
dziemnem 114 okrętów zebranych w po- 
bliżu jednej bazy morskiej jest najlep- 
szg wymową. Na tle rozgrywających się 
wypadków ciekawe jest porównanie w 
jakim stosunku, jeżeli chodzi o ilość okrę 
tów oraz ich tonaż, pozostają do siebie 
wojenne floty morskie Anglji i Włoch. 


FLOTA WŁOSKA 


składa się z 211 okrętów wojennych, któ- 
rych ogólny tonaż wynosi 508.948 ton. W 
skład floty wchodzą: 4 okręty linjowe ty- 
pu „Cavour“ i „Duilio“ o łącznej pojem- 


ności 86.532 t., w budowie są dwa dalsze 
okręty tej klasy, 11 krążowników 1 kla- 
sy, 14 krążowników drugiej klasy oraz 
5 w budowie, 20 kontrtorpedowców, 67 
torpedowców o różnej pojemności í 10 w 
budowie, 69 łodzi podwodnych oraz 8 w 
budowie. Część floty oddziedziczyli Wło- 
si po państwach centralnych, są to star- 


sze krążowniki „Bari“, „Ancona“, „Ta- 
ranto", „Brindisi*, „Venezia“ i „Libia. 
Z najnowszych okrętów należy wymie- 
nić „Vittorio Veneto" i „Littorio', które 


zostały spuszczone na wodę w roku 193%, 
w rocznicę pochodu faszystów na Rzym. 
Wszystkie krążowniki, pancerniki i nie- 
które kontrtorpedowce są zaopatrzone 


w samoloty i specjalne katapulty do 
startu płatowców z pokładu. Okrąty li- 
njowe typu „Cavour“ posiadają dwie wie 
że pancerne z trzema działami, dwie 
wieże duże z dwoma działami oraz 12 


wież mniejszych po 2 działa, które służę 
również i do obrony przeciwlotniczej. 
Oprócz tego są jeszcze działka oraz spe- 


Slub pary, liczącej razem 
163 lat 


Lord Monteagle of Brandon, liczący 82 lata, 

ożenił się w tych dniach z 81-letnią Julią 

Emmą Izabelą Spring Rice. Ślub, który od- 

był się w Kensinglon w Anelji, opóźnił się, 

gdyż panna młoda złamała nogę i leczyła 
się przez kilka tygodni. 


| 


PONIEDZIAŁEK, 30 WRZEŚNIA 1935 R. 


$iiv Anglji i italji na morzu 


cjalne karabiny maszynowe przeciwlot- 
nicze. 


FLOTA WIELKIEJ BRYTANII 


liczy 338 okrętów o ogólnym tonażu 
1.331.199 ton. Podział floty jest nastę- 
pujący: 15 dużych okrętów linjowych, 6 
lotniskowców i jeden w budowie, 19 krą- 
żowników 1-szej klasy, 32 krążowników 
2-ej klasy oraz 14 w budowie, 169 kontr- 
torpedowców i 18 w budowie, 58 łodzi 
podwodnych i 6 wykończają w dokach. 
Flota angielska składa się przeważnie z 


| jednostek nowych względnie zmoderni- 


zowanych, a okrętów o takiej sile bojo- 
wej jak „Nelson“ lub „Hood“ żadna flo- 
ta europejska nie posiada. Przewaga flo- 


| ty angielskiej nad włoską jest bezwzglę- 


dna, wystarczy porównać: 338 okrętów 
i 211, tonaż 1.331.199 ton i 508.948 ton. 
Znamienny jest fakt, że w skład tlo- 
ty włoskiej nie wchodzą zupełnie lotni- 
skowce, podczas gdy Anglja posiada ich 
6. Rozwiązania tej zagadki należy szu- 
kać w lotnictwie. Włoskie samoloty, 
przeznaczone do działań morskich, są 


pędnych (oraz rozmieszczenie baz lotni- 
czych jest tego rodzaju), że nie potrze- 
bują oparcia o flotę morską. Inaczej jest 
w Anglji. Przydzielone do współdziała- 
nia z flotą morską jednostki lotnicze są 
mniejsze, promienie działania od baz są 
znacznie większe i dlatego też flota an- 
gielska jest wyposażona w lotniskowce. 
St. P. 


W obronie Suezu 


Kontrtorpedowiec angielski „Achates“ 
wpłynął do kanału Suezkiego i zarzucił kot 
wicę nawprost Izmaidlji w samym kanale. 


Dowódcy włascy przeciw 
Abisynii 


Armją włoską, stojącą w Erytrei i w So- 
mali, dowodzą mianowani przez Mussolinie- 
go generałowie: naczelny wódz, gen. de Bo- 

o (69 lat), szef sztabu gen. Melchiade Cab- 
ba, d-ca wojsk tubylczych gen. Biroli, do- 
wódca armji w Somali, gen. Graziani, do- 
wódca dywizyj czarnych koszul, gen Te- 


w stanie zabrać taką ilość materjałów | ruzzi. 


ASROZDWSCY WEBER 


" W tych dniach odbyły się w Wiedniu pierwszu ćwiczeniu przeciwgazowe. 
[eaga aa a w a 


Grożąca wojna 


wywołała zwyżkę cen djamentów 


Według doniesień z Londynu, zano-. 


towano w ostatnich dniach na rynku an- 
gielskim po kilkumiesięcznej przerwie 
olbrzymie zakupy djamentów, W pierw- 
szej połowie września transakcje na 
rynku djamentów wyniosły około 750 ty- 
sięcy Ł., tak iż do końca września wy- 
niosą przypuszczalnie ponad miljon Ł. 
Ożywienie na PR djamentów. Per. 


staje w ścisłym związku ze znacznie 
zwiększonym popytem Stanów Zjedno- 
czonych, oraz niektórych krajów euro- 
pejskich, gdzie naskutek niepewnej sy- 
tuacji politycznej transakcje te trakto- 
wane są jako. dobra lokata kapitału. 
Handlarze djamentów oczekują specjal- 
-nie ożywionych obrotów w okresie Boże- 
BO Narodzenia. 


Czy miljoner zastrzelił artystkę filmową? 


Pytanie na ustach 


Policja nowojorska zajmuje się obe- 
cnie tajemniczą tragedją, której ofiarą 
padła znana amerykańska gwiazda fil- 
mowa, 25-letnia miss Evelyn Hoye. 

Kilka dni temu, komisarz przedmieś- 
cia, na którem znajduje się elegancka 
willa znanego miljonera naftowego, Ro- 
gersa, został o północy zaalarmowany 
telefonicznie przez służbę miljonera. 
Gdy urzędnik udał się do willi, znalazł 
w sypialni Rogersa trupa młodej aktor- 
ki. Miss Hoye leżała zupełnie ubrana na 
łóżku z przestrzeloną skronią. Na ziemi 
leżały dwa pistolety. W jednym brako- 
wało dwóch naboi, podczas gdy drugi 
był jeszcze naładowany siedmioma pa- 
tronami. W sąsiednim pokoju komisarz 
natrafił na dwóch młodych ludzi, kom- 
pletnie pijanych. Jednym z nich był wła 
ściciel willi, Henry Rogers, a drugim je- 
go przyjaciel, bankier Robinson. Na 
wszystkie pytania urzędników, Rogers 
odpowiadał ciągle tem samem zdaniem: 

— „Kochałem ją, dlaczego to zrobi- 
łat" 


całego New Yorku 


Po przesłuchaniu służby okazało się, 
że krytycznej nocy Rogers, który był 
przyjacielem miss Hoye, miał z nią gwał 
towną kłótnię, a gdy aktorka oświad- 
czyła, że chce natychmiast odjechać, 
miljoner zamknął ją w sypialni. W tej 
chwili słuzba usłyszała strzały i zaalar- 
mowała policję. Mimo twierdzenia Ro- 
gersa, że przyjaciółka jego popełniła sa- 
mobójstwo, został on aresztowany. Poli- 
cja bowiem dowiedziała się, że miljoner, 
który miał w tych dniach się ożenić, sta- 
raął się zą wszelką cenę pozbyć się miss 
Hoye. Oprócz tego autopsja wykazała, że 
strzały zostały oddane z większej odleg- 
łości, tak, że oświadczenia miljonera nie 
są zupełnie wiarygodne. 

Ponieważ zarówno Henry Rogers jak 
i miss Hoye należą do najlepszego towa- 
rzystwa w Nowym Jorku, tragiczna i 
tajemnicza śmierć młodej aktorki wy- 


wołała w stolicy amerykańskiej łatwo. w 


zrozumiała sensację. 
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Atak powietrzny na Leningrad 


Cata ludność w maskach gazowych 


W Leningradzie i okręgu leningradz- 
kim odbędą się nocne ćwiczenia lotni- 
czo - gazowe, podczas których mają być 
użyte gazy łzawiące i materjały wybu- 
chowe. Cala ludność miasta i przed- 
mieść ma być zaopatrzona w maski ga- 
zowe. Światła mają być podczas ataku 
powietrznego pogaszone, a na trzy mi- 
nuty przed rozpoczęciem nalotu głośni- 
ki i syreny fabryczne  ostrzegą miesz- 
kańców. 


Wielka konferencja woisk.w Paryżu 

Francuski minister lotnictwa gen. De- 
nain, zarządził zwołanie narady wojsko- 
wej, w której wziął udział szef sztabu gene- 
ralnego oraz jego dwaj zastępcy, inspekto- 
rzy armji, dowodzący generałowie broni lot 
niczej. Cel konferencji i treść obrad nie- 
znane. 

Francuski szef sztabu na 

manewrach w Rumunji 

W wielkich manewrach, które odbędą 
się w obecności króla w Mołdawji i na Bu- 
kowinie, weźmie też udział szef francus- 
kiego sztabu gencralnego, gen. Gamelin 
wraz z liczną świtą wojskowych. Na mane- 
wrach tegorocznych będzie obecny cały ga- 
binet z premjerem Tatarescu na czele. 


Książę Waiji noluje... 

Angielski następca tronu, który bawi o0- 
becnie na Węgrzech, brał onegdaj udział 
we wielkiem polowaniu, urządzonem nn je- 
go cześć przez regenta Węgier, admirała 
Horthy ego. 

Polowanie odbyło się w okolicy zamku 
Goedoclloe, koło Budapesztu w otoczeniu 
45 myśliwych. Książę Walji okazał się zna- 
komitym strzelcem, bo udało mu się ubić 
około 60 sztuk zwierza. 

Syn króla angielskiego jest tak zadowo- 
ny ze swego pobytu w Budapeszcie, że od- 
kłada swój odjazd z dnia na dzień i spędza 
wszystkie wieczory w eleganckich dancinė 
gach, gdzie ze szczególneni zamiłowaniem 
słucha muzyki cygańskiej. 

Z Budapesztu książę Walji uda się do 
Wiednia, gdzie w hotelu Bristol kazał so- 
bie zarezerwować 15 pokoji. ' 


| Medjum szuka skarbu 
| piratów 


Dwa miesiące temu udała się z Havre'u 
wyprawa kpt. Mazenicka na jachcie moto- 
rowym na wyspy Kokosowe, gdzie mają się 
znajdować podobno legendarne skarby pi- 
ratów. Nie dowierzając jednak wskazówkom 


|poszukiwaczy i tubylców, zabrał kpt. Maze- 


nick ze sobą do pomocy medjum p. Margot 
Schneider. Panna Schneider miała jakoby, 
jak opowiada kapitan, na jednym z sean- 
sów spirytystycznych opisywać w transie 
dokładnie miejsce, gdzie zakopane są skar- 
by. Według niej skarby podzielone są na 
cztery części i zakopane w czterech różnych 
miejscach. Kpt, Mazenick otrzymał nozwo- 
lenie od rządu rep. Costarica, do której ns- 
leżą wyspy Kokosowe, na dokonywanie po- 
szukiwań. Wzamian zobowiązał się do wy- 
dania rządowi republiki trzeciej części zna- 


lezionych skarbów. 
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Chińska centrala telefoniczna 
w San Francisko 


San MAKÓ Fort Licze KOMKA 
chińska posiada własną centralę telefonicz- 
| ną, obsługiwaną przez chińskie telefonistik 
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Zawieszenie Splat długów 


rolniczych na dwa lata 


Nowelizacja rozporządzeń o długach rolniczych i wierzytelnościach hipotecznych 


RADA MINISTRÓW na posiedzeniu 
dnia 28 września r. b. uchwaliła PRO- 
JEKT DEKRETU PANA PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ, NOWELIZUJĄ- 
CY ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ Z DNIA 24 PAŻ- 
DZIERNIKA R. UB. O KONWERSJI 
I UPORZĄDKOWANIU DŁUGÓW ROL- 
NICZYCH ORAZ USTAWĘ Z DNIA 28 
MARCA 1932 R. O URZEDACH ROZ- 
JEMCZYCH DO SPRAW MAJĄTKO- 
WYCH POSIADACZY GOSPODARSTW 
WIEJSKICH. 

Projekt dekretu Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej wprowadza szereg zmian w 
dotychczasowe przepisy. Treść najważ- 
niejszych zmian jest następująca: 


I 
i 


Z mocy samego prawa ZAWIESZA 
SIE DO DN. 1 PAŹDZIERNIKA 1938 R. 
WYMAGALNOŚĆ WSZELKICH DŁU- 
GÓW ROLNICZYCH, POWSTAŁYCH 


' PRZED DN. 1 LIPCA 1932 r. z wyjąt- 


kiem długów wobec osób i instytucyj 
prawnopublicznych oraz instytucyj kre- 


,dytowych, do których stosują się nadal 


obowiązujące dotychczas zasady. 
Obsługa długów w postaci procentów 
zostaje jednak utrzymana w wysokości, 
ustalonej zeszłorocznem _rozporządze- 
niem Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Pozatem rozszerzony zostaje przepis, 
umożliwiający wierzycielowi w przy- 
padkach zasługujących na to dochodze- 
nie przed urzędem rozjemczym uchyle- 


nia ulg, ustanowionych projektowanym 
dekretem. 

Pozostałe przepisy projektu dekretu 
mają głównie na celu sharmonizowanie 
norm istniejącego ustawodawstwa od- 
dłużeniowego zgodnie z nabyłem do- 
świadczeniem. 

Ponadto Rada Ministrów uchwaliła 
projekt dekretu Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej, zawierajacy nowelizację 
ustawy z dnia 29 marca 1933 r. O UL- 
GACH W ZAKRESIE OPROCENTOWA- 
NIA I TERMINÓW SPŁATY WIERZY- 
TELNOŚCI HIPOTECZNYCH. 

Oba te projekty przedłożone zostaną 
Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej. 
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Z pobytu ks. biskupa Gawliny w Stanach Zjednoczonych 


Przyjazd biskupa Gawliny do Sta- 
nów Zjednoczonych był ożywczym pro- 
mieniem dla Polaków amerykańskich, 
przygnębionych bezrobociem, niepewno- 
ścią sytuacji i drożyzny, utrudniającej 
egzystencję ludności robotniczej. 

Biskup Gawlina był tem więcej po- 
żądanym gościem, ponieważ poprzedzi- 
ła go wieść o jego kazaniu nad trumną 
Marszałka Piłsudskiego w katedrze war 
szawskiej. [o kazanie wywołało olbrzy- 
mie zainteresowanie nietylko wśród lu- 
dzi cywilnych, ale i wśród duchowień- 
stwa polsko - amerykańskiego. Ludzie 
instynktownie odczuwali, że ten dostoj- 
nik duchowny we fioletach jest bliski 
ich sercu, bo czuje tak, jak oni, myśli i 
kocha to, co i oni. 

Biskup Gawlina, który przyjechał na 
krótko do Stanów Zjednoczonych, miał 
początkowo występować oficjalnie wyłą- 
cznie w kościele. Później jednak rozsze- 
rzył zakres swego działania i był obecny 
na kilku uroczystościach świeckich, mia- 
nowicie na obchodach zbrojnego czynu 
Piłsudskiego i Legjonów oraz „Cudu 
nad Wisłą“. 

Najbardziej uroczystym i znamien- 
nym był obchód zbrojnego czynu w Bu- 
fallo, N. Y. Na powitanie dostojnego go- 
ścia w Domu Polskim, a właściwie w 
Domu Związku Narodowego Polskiego, 
wystąpiła licznie młodzież, zastępy Pił- 
sudczyków, towarzystw oświatowych i 
dziatwy szkolnej. Witali biskupa dwaj 
wybitni działacze: prof. Tomasz Siemi- 
radzki, sędziwy leader wychodźtwa i ge- 
nerał wojska stanu New York — Wil- 
liam F. Schohl, udekorowany orderem 
Polonia Restituta. 


Podczas obchodu tego wypowiedziane 
zostały ważne słowa. Generał Schohl 
stwierdzał coraz większą łączność ideo- 
wą Polski z Ameryką, a prof. Siemi- 
radzki zapewnił gościa z Polski, że „je- 
steśmy i będziemy“. W tych krótkich, a 
jakże mocnych i pełnych wyra- 
zu słowach, mieści się program naszej 
polskości. 

My przybysze z za morza, rzuceni na 
łono nowej ojczyzny — Ameryki, ani nie 
rozpłynęliśmy się dotychczas w „mel- 
ting pot“, ani nie rozpłyniemy. Znicz na- 
rodowy utrzymamy i przez szereg poko- 
leń utrzymywać będziemy, bo gorąca 
krew polska w żyłach naszych nie za- 
stygnie łatwo. Prof. Siemiradzki wezwał 
biskupa polskiego wojska, aby pomodlił 
się od Polonji amerykańskiej nad trum- 
ną Marszałka Piłsudskiego i aby west- 
chnął do Pana nad Pany, iżby naszą gru 
pkę w Ameryce natchnął uczuciem łącz- 
ności i wzajemnej miłości. -Zetknięcie 
się z Polonją na obchodach rocznicy czy- 


Misja handlowa Urugwaju 
w drodze do Polski 


W dniu £0 bm. wyjechała do Polski mi- 
sja handlowa urugwajska, reprezentująca 
koncern poważnych domów eksportowych. 
Organizacja ta zawarła układ zamienny z 
Banco de la Republica, autoryzowany przez 
rząd. Przyjazd misji do Polski nastąpi oko- 
ło 12 października, 


(Korespondencja własna). 


nu zbrojnego oraz zwycięstwa pod War- 
szawą spowodowało, iż na odjezdnem 
biskup Gawlina w mowie pożegnalnej i 
w New Yorku w proroczem natchnieniu 
stwierdził, że Polonja amerykańska nie 
zapomni o polskości, że polskość w A- 
meryce nie zaginie. 

Polskość robi niespodzianki. Wykwi- 
ta nagle i niespodziewanie tam, gdzie 
jej się nie spodziewano. I raz za razem 
triumfuje hasło „jesteśmy i będziemy" 
i to nieraz w czwartem, piątem pokole- 
niu. 

Wizyta biskupa Gawliny, aczkolwiek 
krótka i ograniczona, zaledwie do kilku 
miejscowości, wywołała wielkie wraże- 
nie i pozostanie w pamięci ogółu pol- 
skiego na długo. 

Wszyscy, co czują po polsku, którym 


Bufallo, we wrześniu. 


drogi jest kraj ojców, zjawili się gromad 
nie na powitanie biskupa - generała. 
Dziatwa garnęła się do niego tłumnie, a 
on miał dla niej pocałunek i dobre sło- 
wo. 

Biskup armji polskiej oddał zasłużo- 
ne uznanie polskiej armji, chłopcy ma- 
lowani stanowią najmoralniejszą armję 
w świecie, a stosunek państwa polskie- 
go do kościoła jest najlepszy. Tem o- 
świadczeniem biskup Gawlina położył 
kres fałszywym zarzutom, tak często po- 
wtarzanym przez sfery wrogie państwu 
polskiemu. 

„Pozbądźcie się inferierity complex, 
nie wstydźcie się polskości wzywał 
biskup — piękna jest mowa polska, a 
polska kultura wielka“. 

M. Wostorowicz. 
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Nowomianowany niemiecki attache wojskowy płk. B. von Studnitz złożył w czwartek 


rano wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza. 


Na zdjęciu — pułk. von Studnitz oraz 


dotychczasowy attache gen. Schindler niosą wieniec. 
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„Ne dóma sę, dóma sę na wytrzymanie"! 


Dożynki na Kaszubach Pruskich — imprezą antyniemiecką! 


Niedawno temu odbyły się w Płotowie | zadokumentowanie „antyniemieckiego na- 


na Kaszubach Pruskich dożynki z zabawą 
ludową, zwane na Pograniczu „wieńcem“, 
a na Śląsku „żniwłokiem*. 

Dożynki te urządził lud polski w Bytow- 
skiem. Zebrało sią na nich wiele ludu ka- 
szubskiego, manifestującego w ten sposób, 
że jest on ludem polskim, że mówi po pol- 
sku, pielęgnuje swe zwyczaje i obyczaje 
oraz kocha kulturę polską. 

Znaleźli się jednak ludzie, którym wcale 
a wcale nie podobało się, że Kaszubi odwa- 
żyli się urządzić polską uroczystość, mimo, 
że się napisało wiele artykułów w 
prasie niemieckiej i wydało szereg broszu- 
rek, mających dowieść, że Kaszubi, to nie 
polskie plemię. Do mocno zgorszonych tym 
faktem należał również żandarm z Tucho- 
mi na Kaszubach, który wśród uczestników 
dożynek przeprowadził dochodzenia, grożąc 


w rezultacie przykremi następstwami za to 


stawienia" jakiem był udział w tych dożyn- 
kach. | 

„Głos Pogranicza i Kaszub", który ostat- 
nio fakt ten opublikował, pisze w zakończe- 
niu swej notatki co następuje: „Będzie pan 
żandarm jeszcze bardziej lamentował, gdy 
się dowie, że żaden Kaszuba nie jego potrze 
buje zezwolenia, skoro na polskie dożynki 
i polską chce pójść zabawę. Kaszubi wiedzą, 
co ich prewem, i pamiętają o starem ka- 
szubskiem przysłowiu: „Ne dóma sę, dóma 
sę na wytrzymanie!" 

Od siebie zwracamy uwagę na fakt, że 
tukie szykany stosuje się wobec ludności 
polskiej w Niemczech w tym samym cza- 
sie kiedy ludność niemiecka w Polsce nie 
jest niczem krępowana w organizowaniu 
nietylko imprez sportowych i kulturalnych, 
ale nawet imprez politycznych 
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dla kombatantów 
Zarządu Głównego Stowarzyszenia Wete- 
ranów b. Armji Polskiej we Francji, uda- 
jąc'. się na pobojowiska francuskie, celem 
pobrania ziemi z tych pobojowisk na któ- 
rych walczyły Wojska Polskie. 

Ziemia te będzie przewieziona przez de- 
legację do Krakowa, celem wsypania Jej 
w Kopiec na Sowińcu w dniu 5 październi- 
ka br., podczas uroczystości III Zjazdu Ko- 
leżeńskiego żołnierzy b. Armji Polskiej we 
Francji. | 

Zjazd został zwołany celem oddania hoł- 
du zwłokom Marszałka Józefa Piłsudskie- 
go przez żołnierzy b. Armji Błękitnej. 
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Walka z nadużywaniem podobizna 
Marszałka Piłsudskiego dla celów 
handlowych 

Szereg firm handlowych, umieszcza- 
jących dla celów czysto konkurencyjtrych 
na wyrobach swych portrety Marszałka 
Piłsudskiego, zwróciło się ostatnio z o- 
fertami do szkół i urzędów podległych 
ministerstwu oświaty. 

Zgodnie ze stanowiskiem Naczelnego 
Komitetu Uczczenia Pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, ministerstwo wy- 
znań religijnych i oświecenia publiczne- 
go wystosowało do podległych sobie urzę 
dów.i do kierowników szkół okólnik, w 
kórym zwraca uwagę na wysoką nie- 
właściwość tego rodzaju postępowania i 
zaleca, aby wszelkie próby zaintesowania 
szkół podobnemi ofertami, były katego- 
rycznie odrzucane. 


Protesty wyborcze 


Do komisarza wyborczego okręgu 101 
w Toruniu wpłynął w dniu 28 września 
rb. protest Władysława Klimka, zamie- 
szkującego w Pływaczewie a do komi- 
sarza okręgu 103 w Chojnicach protest, 
podpisany przez Józefa Chrzanowskiego 
i Ulryka Dirksa, obadwa, żądające u- 
nieważnienia wyborów, dokonanych w 
tych okręgach. 

Obydwu tym protestom nadany został 
właściwy bieg. 


SS „Kościuszko“ rozpoczyna rejsy 
na linii palestyńskiej 

W dniu 30 września statek „Kościu- 
szko“ kończy wycieczkę wokół Europy, 
przybywając do rumuńskiego portu Kon“ 
stancy, skąd uczestnicy wycieczki po- 
wrócą do kraju drogą lądową. Statek 
„Kościuszko“ pozostanie w Konstancy i 
w dniu 2 października rozpocznie regu- 
larne rejsy na trasie Linji Palestyńskiej, 
na zmianę ze statkiem „Polonia“. Dzię- 
ki skierowaniu na Linję Palestyńską 
drugiego polskiego statku, odjazdv z 
Konstancji do Jaffy, Haify, Pireusu i I- 
stanbułu następować będę obecnie w od- 
stępach tygodniowych. 


„Batory“ 

W kilku dziennikach zagranicznych po- 
jawiły się wiadomości — o których pisæłi- 
śmy ostatnio — jakoby polski transatlan.yk 
„Batory“, budujący się w stoczni w Monfal- 
cone, miał być zarekwirowany przez wła- 
dze włoskie dla celów wojskowych. Wiado- 
mości te zostały zdementowane, jako całko- 
wicie bezpodstawne. Na prośbę stoczni, któ- 
ra buduje polski transatlantyk, podajemy 


do wiadomości, że powyższe notatki prago- 
we stanowią manewr zagranicznej konku- 
rencji, która tendencyjnie rozgłasza fałszy- 
we wiadomości, 
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Bokserzy grudziądzcy kompromi- 
port polski w Gdańsku 
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Jasz tyśodniowy Dodatek portowy 


Gdańsk — Grudziądz 11:5 


(Sprawozdanie naszego gdańskiego referenta sportowego). 


Zapowiadane od dłuższego czasu zawody 
bokserskie między Grudziądzem a Gdań- 
skiem, po przezwyciężeniu szeregu trudno- 
ści formalnych, odbyły się wreszcie w ubie- 
gły piątek w Gdańsku. Według zapowiedzi 
organizatorów miał to być dobry boks, sto- 
jący na wysokim poziomie. Tymczasem to 
cośmy widzieli w piątek było zaprzeczeniem 
boksu wogóle, a kompromitacją barw pol- 
skich w szczególności. Jak mógł pozwolić 
tak poważny ośrodek bokserski, jakiem jest 
Grudziądz, na przyjazd takiej drużyny, to 
jest rzeczą zdumiewającą. Oprócz Krzemiń- 
skiego I, którego wogóle wyłączamy z pod 
krytyki, reszta przedstawiała się tak nędz- 
nie, że żal było patrzeć. Wszystkim zawod- 
nikom brak było szybkości, ciosu, (nie mó- 
wię już o serjach) krycia, jednem słowem 
tego wszystkiego czem się odznacza dobry 
bokser. Jak np. taki Wezner może być mi- 
strzem Pomorza pozostanie tajemnicą. Sil- 
ny jest — to prawda, ale nic pozatem. Za- 
demonstrował nam jeden jedyny cios, pra- 
wy podbródkowy, który zresztą zawsze sy- 
znalizował na minutę przed uderzeniem i 
tylko dzięki temu, że miał jeszcze gorszego 
nędzarza przed sobą — wygrał. 

Niektóre walki miały przebieg wręcz hu- 
morystyczny. W półśredniej Trzebiński albo 
uciekał w tempie stumetrówki, albo fikał 
kozły po ringu, nie mogąc się podnieść. 
Takie występy dobre są do cyrku, ale nie 
w ringu. 

Teraz co do formy fizycznej. Wazyscy 
zawodnicy w drugiej rundzie puchli już 
tak, że ruszali się jak mucha w maści. Wy- 
słanie takiej drużyny jest niedopuszczalne. 

Mecz rozpoczynają „muchy“ Kwiatkow- 
ski (Grudz.) — Strahl (Gd.). I runda: Walka 
prowadzona na dystans. Polak atakuje le- 
wą prostą stale pozostaje bez osłony co Nie- 
miec wykorzystuje. Pod koniec rundy Kwiat- 
kowski dostał się w róg, stoi w całkowitej 
zasłonie, w którą Struhl wali bez przytom- 
ności. Wreszcie Polak wydostaje się i zu- 
pełnie świeży zadaje szereg ładnych ciosów. 
Druga runda: K. zupełnie się nie kryje. U- 
derzając wogóle nie patrzy. Niemiec zaczy- 
na ostrzej atakować. W trzeciej Polak pu- 
chnie, ręce mu opadają i Niemiec wali jak 
w worek. 

Pod koniec rundy Strahl zwiększa jesz- 
cze tempo i wygrywa spotkanie wysoko. 2:0 
dla Gdańska. 

Kogucia: Na ring wchodzą dwaj mistrzo- 
wie: Krzemiński, pogromca Rappsilbera na 
meczu Polska — Niemcy i Taudien, stary 
gdański bokser. Walka odrazu nabiera tem- 
pa. Szereg ładnych uderzeń. Naglo po serji 
Krzemińskiego zakończonej lewym nerko- 
wym i żołądek, Taudien idzie na deski i 
sędzia wylicza go do 10. Szkoda, że najcie- 
kawsza ze spotkań skończyła Się tak szyb- 
ko. Stan 2:2. 


Piórkowa: Janikowski (Grudz.) — Sopot: 
tą (Gd.). I runda. Z punktu walka zaczyna 


się ostro. Polak ma przewagę długich rąk ! 


i wzrostu. Jednak nie potrafi tego wykorzy- 
stać i daje sobie narzucić walkę w infaj- 
bingu. II r. Sobotta atakuje, Polak cofa się, 
zupełnic nie centrując. Niemiec ciągle dą- 
ży do zwarcia w którym obrabia żołądek 
Janikowskiego. Pod koniec tej rundy Polak 
idzie na deski. III r. Niemiec znowu atakuje, 
ale uderza nie czysto. Polak zupełnie groggy. 
Sobotta słahemi ciosami zbiera punkty ma- 
.Jąc przed sohą zupełnie odkrytą szczękę prze 
ciwnika. Wygrywa też na punkty. 4:2 dla 
Gdańska. 

Lekka: Krzeniński II Wessel. 4 r. 
Temno od początku rundy duże. Krzemiński 
zadaje szereg ładnych ciosów i nagle od pra- 
wego prostego Wessla idzie na deski. Sędzia 
wylicza do 10. Poczem wstaje i z uśmiechem 
na ustach w podskokach opuszcza ring. Na 
to poprostu brakuje słów. Wyglądało to tak, 
jakby chciał zrobić kawał sędziemu i wi- 
dzom. I znowu 6:2 dla Gdańska. 

Półśrednia I: Szumiłowski (Gr.) — Gu 
towski Gd). I r. Obaj idą ostro. Znaczna 
przewnga Polaka. który częściej uderza i 
lepiej trafia. Pod koniec wałka na dystans, 
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i] niarku między 


obaj biją świngami. II r. Polak bierze ini- 
cjatywę w swoje ręce. Walka prowadzona 
w zwarciu. Pod koniec rundy Polak słabnie 
i Gutowski wyrównuje. W trzeciej rundzie 
obaj są zupełnie wypompowani. Ciosy rzad- 
kie, zadawane bez siły i celu. Sędziowie da- 
ją wynik nierozstrzygnięty 7:3. 

Półśrednia II: Trzybiński (Gr.) — Zegke 
(Gd.). Opisywać tej walki nie warto, była 
ona bowiem parodją boksu. Polak robił 
wszystko możliwe, żeby przegrać. Dostał też 
takie lanie, jak rzadko. Wygrał Niemiec 
przez techniczne K. O. 9:3. 


Średnia: Skalny (Gr.) — Grabowski (Gd.). 
I r. Nareszcie pierwszy Polak z możliwem 
kryciem. Ciosy Niemca grzęzną w zasłonie i 
przechodzą bez wrażenia.Grabowski jednak 
walczy nieczysto, uderzając podczas „break“. 
Sędzia na to nie zwraca uwagi. II r. Polak 
słabnie, niema siły trzymać rąk dość wy- 
soko i z pięknej zasłony — nici. Grabowski 


Sędzia ynów nie zwraca uwagi na nieczyetą 
walkę Niemca. III r. Niemiec od początku 
bierze duże tempo, któremu Skalny nie mo- 
że dorównać. Pod koniec rundy — Polak 
idzie na deski. Wygrywa Grabowski 11:3. 


Półciężka: Wezner (Gr.) — Starosta (Gd.). 
I r. Obaj walczą słabo. Ogólna bijatyka, z 
której zwycięsko wychodzi silniejszy. Na 
szczęście jest nim Wezner. O technice i tak- 
tyce mowy wogóle niema. Od drugiej rundy 
Wezner próbuje na prawy podbródkowy. 
Parę razy udaje mu się trafić ale Starosta 
ma dość siły, aby jego ciosy powstrzymać. 
W trzeciej rundzie Niemiec jest zupełnie 
groggy i poprostu wiesza się na Weznerze. 
Od K. O. ratuje Starostę gong, który sędzio- 
wie niemieccy przyśpieszyli o 20 sekund. 
Wygrywa Wezner. 

Końcowy efekt „meczu“ 11:5 dla Gdańska. 
W ringu sędziował p. Ruprecht, którego na 
przyszłość prosimy o większą uwagę na 


to wykorzystuje i posyła Skalnego na deski. | faule. 
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10-ciolecie Pomorskiego Okręgowego 
Związku Lekkoatletycznego 


W dniu 6 października br. Pomorski O- 
kręgowy Związek Lekko-Atletyczny obcho- 
dzi 10-lecie swej działalności. Obchód 10-1e- 
cia uświetniony zostanie ciekawemi zawo 
dami w Bydgoszczy na Stadjonie pomięczy 
reprezentacjami Poznania i Pomorza. “W 
skład reprezentacji Poznania wejdą najlep- 
sze siły z Heljaszem, Tilgnerem, Biniakow- 
skim, Turczykiem, Klemczakiem, Hoffman- 
nem itd. Również i Pomorze stanie w kom- 
pleciec z Kramkiem, Marem, Koconem, Kuli- 


gowskim, Zakrzewskim, Neuendorfem, Kr- 


towskim i innymi. 
Będzie to i ciekawa i twarda walka któ- 
ra zainteresuje wszystkich, a w której nie- 
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wątpliwie padną nowe rekordy. Jest to c- 
statnia tego rodzaju walka przedolimpijska 
na miejscowym terenie. 

Zarząd Pom. O. Z. L. A. chcąc, ze wzglę- 
du na propagandę lekkiej atletyki, dać tym 
zawodom szeroki rozgłos, ustalił popularne 
ceny wstępu a mianowicie: trybuna zł. 1 (w 
przedsprzedaży 0,80 zł.) loża zł 2 (w przed- 
sprzedaży zł 1,50) wejście na boisko 0,50 zł 
(młodzież szkolna zł. 0,15) trybuny zł. 0,50. 

Przedsprzedaż biletów odbywa się w Byd- 
goszczy w Miejskim Ośrodku WF. w sekre- 
tarjacie Pom. O. Z. L. A. ul. Libelta 5 oraz 
w księgarni p. Gieryna przy Pl. Teatralnym 


WKS „Gryf Toruń — KPW Poznań 2:1 


W ubiegłą niedzielę na bcisku miejskiem | 


w Toruniu, odbyło się spotkanie piłkarskie, 
między WKS „Gryf“ a KPW Poznań zakoń- 
czone zwycięstwem Gryfu 2:1 do przerwy 
1:1. 

Już parę minut po rozpoczęciu gry uda- 
ny i przytomnie wykorzystany atak przy- 
nosi pierwszą bramkę dla KPW. Od tej 
chwili jednak „Gryf“ ujmuje inicjatywę w 
swoje ręce i ma silną przewagę, której jed- 
nak cyfrowo nie może uwidocznić z powodu 
słabej orjentacji podbramkowej napastni- 
ków. Gra robi wrażenie treningu na jedną 
bramkę i nie może być zaliczoną do ład- 
nych. Razi zwłaszcza nieudolność napastni- 
ków „Gryfu' i dopiero Zdrojewski odważy- 
wszy się na Silny strzał z 16 metrów zdo- 
bywa wyrównanie. 


dalsze marnowanie dogodnych sytuacji pod 
bramkowych. Wreszcie udało się któremuś 
z napastników „Gryfu' celnie kopnąć na 
bramkę i bramka gotowa. Pod koniec gra się 
nieco wyrównała a nawet chwilami zanosiło 
się na zdobycie bramki przez KPW. lecz i 
f tam nie było strzelców. 

Drużyna KPW. Poznań, która stanowiła 
w Toruniu wielką niewiadomą, nie zapre- 
zentowała wielkiej klasy i nie pokazała nic 
ponad przeciętność. Obrońcy byli nawet 
wręcz słabi. Natomiast w ataku można by- 
ło zaobserwować kilka udanych kombina- 
cyjnych posunięć. 

Publiczności około 1000. Sędziował p. Pol- 
niaszek. 

W przedmeczu junjorzy „Gryfu* pokonali 
drużynę „Grafiki' w stosunku 3:2, 


Po przerwie dalsza przewaga „Gryfu" í| 


— 


Mecze w Sszczypbiorniaka 


Reprezentacja Niemiec pokonała drużynę 
Krakowa 14: 2 


W sobotę o godz. 15 na boisku Cracovii 
w Krakowie odbył się mecz w szczypiornaku 
Niemcy — Kraków, w którym drużyna nie- 
miecka pokonała reprezentacją Krakowa w 
stosunku 14:2 (6:1). Zawodnicy niemieccy 
zaprezentowali publiczności krakowskiej 
doskonałe zgranie i techniczne opanowanie 
piłki. Drużyna krakowska miała znaczne 
braki techniczne, a pozatem ustępowała rów- 
nież Niemcom w szybkości. 


Najlepszym graczem krakowskim hył 
bramkarz Madeyski, który od 15 minuty gry 


zastępował Pawłowskiego. 

Bramki dla Krakowa zdobyli: Lubowiec- 
ki Ii Sycz. Niemcy podzielili się łupem bra- 
mek, jak następuje: Bauman 4, Hómke 3, 
Ortmann — 3, Hermann — 2 oraz Teege i 
Kretschmar po jednej. 


Cała drużyna niemiecka była klasą dla 
siebie. Zawody prowadził p. Piotrowski. 
Publiczności — około 2500 osób. 

Bezpośrednio po meczu drużyna niemiec- 
ka udała się na dworzec kolejowy, skąd od- 
jechała pociągiem do Warszawy. 


Niemcy—Warszawa 


W niedzielę na stadjoaie Wojska P»ls- 
kiego w Warszawie wobsc 3.000 widzów ro- 
zegrano międzymiastowy macz w szczypior- 
reprezentacjami Niemiec 


wschodnich i Polski południowaj, Zwycię- 
żył? Niemcy w stosunku 21:6 (12:4). Niemcy 
rckazali bardz» wysoki poziom grv i dog- 
konałe opanowanie techniczne piłki. 

Mecz początkowo zapowiadał sie sensa- 


cyjnie. W pierwszej bowiem minucie gry 
Polacy zdobyli pierwszą bramkę i zdołali u- 
trzymać przez kilka minut grę otwartą. W 
siódmej minucie padła wyrównawcza bram- 
ka dla Niemców i od tej chwili przewaga 
Niemców stale wzrastała, Dla Polaków pun 


„kty zdobyli Gładki i Lempka po dwile sraz 


Kluk i Klein po jednej. Sędziował dobrze p. 
Nowak. 


ay 


yena 


Rok VI 


Piłka nożna 


PIERWSZE ZWYCIĘSTWO „WARSZA. 
WIANKI* WE FRANCJI. 

W sobotę „Warszawianka“ rozegrała swój 
pierwszy mecz na tournee we Francji. Prze- 
ciwnikiem jej była reprezentacja czwartego 
okręgu emigracji. Zwyciężyła „Warszawian- 
ka“ 3:1 (1:1). 

Bramki zdobyli dla „Warszawianki“; 
Święcicki, Ketz i Pirych, dla emigracji == 
Walczak. 

Do przerwy „Warszawianka“ miała zna- 
czną przewagę. Jedynie na kwadrans przed 
przerwą emigracja przejęła inicjatywę i 
strzeliłą jedyną bramkę dla swoich barw. 
Po przerwie sytuacja była odwrotna. Emi- 
gracja przeważa przez pierwsze 30 minut, 
a Warszawianka dochodzi do głosu w osta- 
tnim kwadransie gry zdobywając dwie 
bramki, decydujące o zwycięstwie. 

W czasie przerwy odbyły się pokazy rzu- 
cania oszczepem przez Łokajskiego. 


RUCH — WARTA 1:1. 


Katowice, 29. 9. (PAT). Mecz ligowy Ruch 
— Warta rozegrany został w ramach wiel- 
kich uroczystości, urządzonych z okazji po- 
święcenia stadjonu Ruchu w Wielkich Haj- 
dukach. Stadjon nazwany został im. Woje- 
wody Grażyńskiego. Otwarcia dokonał pro- 
tektor klubu wojewoda Grażyński. Mecz za- 
kończył się wynikiem remisowym 1:1 (1:1). 
Warta była bardziej zgrana i nieco lepsza 
od swego przeciwnika. Pierwszą brarakę 
zdobył Szerfke w pierwszej minucie. W 35 
minucie wyrównywa Majcherek. Gra na- 
ogół stała na niskim poziomie. Obie druży- 
ny grały ostro a nawet chwilami brutalnie. 
W- przerwie meczu odbyło się zaprzysięże- 
nie śląskich olimpijczyków. Przysięgę olim. 
pijską odebrał prezydent Katowic Kocur. 
Ogółem na uroczystości było obecnych około 
20.000 osób. 


LEGJA — ŁKS 1:0 


Łódź, 29. 9. (PAT) W meczu o mistrzostwo 
Ligi Legja pokonała ŁKS 1:0 (1:0). Jedyną 
decydującą o zwycięstwie drużyny war- 
szawskiej bramkę zdobył Nawrot. Gra sta- 
ła na niskim poziomie. 


GARBARNIA — POLONJA 6:0 


Kraków 29. 9. (PAT). Mecz o mistrzostwo 
Ligi między Garbarnią a warszawską Po- 
łonją zakończył się zwycięstwem Garbarni 
6:0 (1:0). Przez cały czas gry widoczna była 
przewaga Garbarni. Polonja grała bardzo 
słabo. Przez porażkę, odniesioną w Krako- 
wie Polonja spada nieuchronnie do klasy 
A. 

CRACOVIA — ŚLĄSK 1:1 


Drugi mecz ligowy, rozegrany w Krako- 
wie między Cracovią a Śląskiem dał wynik 
nierozstrzygnięty 1:1 (1:0), Do przerwy 1:k- 
ko przeważała Cracovia. Po zmianie pól gra 
równorzędna. Obie bramki zarówno dla 
Cracovji jak i dla Ślązaków padły z rzutów 
karnych. 


DĄB — PODGÓRZE 2:1. 


Katowice, 29. 9. Rozegrany w Katowicach 
pierwszy finałowy mecz o wejście do I.igi 
pomiędzy krakowskiem Podgórzem a ślą- 
skim Dębem przyniósł zwycięstwo Debowi 
2:1 (0:1). Gra stała na niskim poziomie. W 
pierwszej połowie lekką przewagą miał Pod- 
górz. Po przerwie sytuację opanował Dąb. 


— POLONJA (Bydgoszcz) 
3:2 (1:1) 

Na Stadjonie im. Marszałka Piłsudzs <ie- 
go w Bydgoszczy odbyły się wczoraj ostat- 
nie w b. roku rozgrywki o wejście do Ligi 
pomiędzy mistrzem okregu poznańskiego 
Legią, a mistrzem okręgu pomorskiego Po- 
lonją bydgoską. Mecz zakończył się zwycie- 
stwem Legji w stosunku 3:2 (1:1). Bramki 
dla drużyny zwycięskiej strzelili: Walczak, 
Markiewicz i Mikołajewski; dla Polonii: 
Świątkowski i Kimmel. 

Sędziował p. Konieczka — objektywnie. 
Publiczności około 1.500 osób. 


LEGJA (Poznań) 


MECZ TENISOWY POZNAŃ — WROCŁAW 
5:0. 

Rozegrany w Poznaniu w dniach 28, 29 
i 30 bm. międzymiastowy mecz tenisowy 
Poznań — Wrocław zakończył się general- 
nem zwycięstwem Poznania 5:0. W bar- 
wach Poznania grali Ignacy Tłoczyński ł 
Spychałą. 


PONIEDZIAŁEK, 30 WRZEŚNIA 1985 R. 


Regaty zeglarskie 
o mistrzostwo m. Bydgoszczy 
W zawodach startowały jachty z Bydgoszczy, Torun:a, Chojnic, Chodzieży, Gdańska i Chełmna 


Staraniem Miejskiego Komitetu WTF. i 
PW. w Bydgoszczy odbyły się wczoraj, w 
uiedzielę w Brdyujściu pod Bydgoszczą mi: 
dzyklubowe regaty żeglarskie o mistrzo- 
stwa miasta. Techniczna organizacja regat 
spoczywała w rękach XVI Bydgoskiej Dru 
żyny Harcerskiej im. gen. Marjusza Zaru- 
skiego. 

Tegoroczno regaty żeglarskie o mistrz. 
stwo m. Bydgoszczy zgromadzily na star- 
cie w Brdyujściu osady z Torunia, Gdańska, 
Chojnic, Chodzieży, Chełmna i Bydgoszczy 
Ogółem startowały 33 jachty i 11 kajaków 
żaglowych. Program zawodów wypełniło « 
hiegów. 

Regaty rozpoczęły się o godz. 11. Przed 
startem nastąpiło uroczyste podniesienie 
bandery żeglarskiej ovaz powitanie zawod 
ników przez drużynowego XVI B. D. H. i 
kierownika regat phm. Majkę. Okoliczio:- 
ściowe przemówienie do zawodników wygło- 
sił delegat p. prezydenta miasta Bydgoszczy. 
kierownik ośrodka WF. i PW. p. dyr. Matun- 
szewski. 

Brak środków lokomacji do Brdyujścia 
wpłynął niekorzystnie na. frekwencję pu 
bliczności, niemniej jednak grono sympa- 
tyków żeglarstwa zgromadziło się na try- 
bunach, z zainteresowaniem śledząc prze- 
bieg zawodów. Trasa wyścigów wynosiła ca 
2.500 m. (tor regatowy wioślarski tam i zpo- 
wrotem wraz z przestrzenią na lawirowa 
nie). Piękny dzień słoneczny i pogodny, a 
przy tem pomyślny wiatr stanowiły wyma- 
rzone warunki do żaglowania. 

Techniczne wyniki poszczególnych kon 
kurencyj są następujące: 

Jachty — ożaglowanie do 10 m. kw.: 1: 
K. S. Chojnice, łódź „Strzała“, sternik Jan 
Kaleta, 2) XVI B. D. H., łódź „Cień I“ — 
Marjan Bykowski, 3) XVI B. D. H. łódź 
„Zych' — Tadeusz Pucia. 

Jachty — ożaglowanie do 15 m. kw.: 1) 
K. K. sekcja żeglarska Toruń, łódź „Maryla“ 
— Ignacy Brózda, 2) L. M. i K. Chełmno — 
Paweł Rummler, 3) XVI B. D. H. łódź „Zew“ 
— Stefan Halagiera. 

Jachty — ożaglowanie do 25 m. kw.: 1) 
K. K. Toruń, łódź „Śmigła* — Rudolf Sy- 
czyło, 2) Chełmno — Paweł Rummler, 3) 
Toruń, łódź „Wicher“ — Tadeusz Zaionce. 

Kajaki ożaglowane bez ograniczenia po- 
|TamakGcz w miak 6 W. T a 


Ciesielski (Sokó! V) mistrzem 
kolarskim Bydgoszczy na torze 


Staraniem Pom. Okr. Zw. Kolarskiego, 
odbył się wczoraj na stadjonie miejskim w 
Bydgoszczy, poraz pierwszy torowy wyścig 
kolarski na dystansie 100 km o mistrzostwo 
miasta Bydgoszczy. Startowało 17 zawod- 
ników z Łodzi, Poznania, Torunia, Grudzią- 
dza i Bydgoszczy. Bieg ukończyło 14 zawod- 
ników. Bieg zakończył się małą sensacją w 
postaci szóstego dopiero miejsca faworyta 
biegu Więcka Feliksa, Resursa Łódź. 

Zwyciężył nadspodziewanie Ciesielski — 
Solół V Bydgoszcz w czasie 2.51.25 godz.; 
2) Ritter — BTC Bydgoszcz; 3) Sabiniarz 
Henryk, Olympja Grudziądz; 4) Sabiniarz 
Antoni, Olympja Grudziądz; 5) Janroga Zw. 
Strzel. Grudziądz. 

Zawody wzbudziły wielkie zainteresowa- 
nie i zgromadziły około 2000 widzów. 

Po zawodach w imieniu Prezydenta mia- 
sta Bydgoszczy przemówił do zawodników 
dyrektor Ośrodka WF i PW. Matuszewski. 
Nagrody wręczał zawodnikon dr. Niedu- 
szyński. 


Zawody lekkoatletyczne 
o mistrzostwo m. Grudziądza 


Wczoraj odbyły Się w Grudziądzu zawo- 
dy lekkoatletyczne o mistrzostwo miasta 
(Grudziądza, zorganizowane przez Miejski 
komitet PW : WF. Na starcie stanęło około 
00 zawodników. 

Najlepsze wyniki w poszczególnych kon- 
kurencjich osiągnęli: 

100 m — Izraelowicz (SCG) 119 sek. 200 
m — Neubauer (SCG) 24,4, 400 m — Neu- 
bauer 55,4 sek.; 800 m — Neubauer 2 min. 
8,6 sck.; 5000 m — Więckowski (WKS) 17 
min. 14,7 sek. 100 m przez płotki: Kotowski 
(Sokół) 16,9 sek. . 

Sztafela 4 razy 100 ur: SCG 465 sek., 
sztafeta olimpijska: SCG w czasie 3 min. 
42,1 sek. dysk — Neuexrdorf (SCG) 39,90 m.; 
kula — Eipert 12,92 m.; oszczep — Kalinow- 
ski (WKS) 45,09 m.; skok wzwyż — Kali- 
nowski (WKS) 1,80 cm.; skok wdal — Ko- 
towski (Sokół) 6,32 mtr. skok o tyczce — 
Frost (Sokół) 58,40 m. 

Publiczności na boisku około tysiąc osób 
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wierzchni: 1) XVI B. D. H. — Mieczysław 
Durnel, 2) Związek Strzelecki Bydgoszcz, 
łódź „lłalina' — Bernard Jurkiewicz, 3) 
Związek Strzelecki Bydgoszcz, łódź „Eski- 
mo“ — Wincenty Bączyk. 


Kajaki P. 7.: 1) Chojnice, kajak „Boguś“ 
— P. Lemańczyk, 2) Związek Strzelecki 
Bydgoszcz — Jan Tylewski, 3) Torun — An- 
drzej Rzewuski. 


Mecz tenisowy 


T.K. L. T. Toruń — B. K. S. Bydgoszcz 9:8 


Wczoraj, przy wspaniałej 
siennej odbył się w Toruniu 
przy ul. Moniuszki ciekawy mecz tenisow pó 
między Bydgoskim Mlubem Sportowym a 
Toruńskim klubem Lawn Tenisowym, który 
niejako miał decydować o hegemdhiji jedne- 
go z walczących klubów na Pomorzu. Osta- 
teczne zwycięstwo Torunia, w stosunku 9:8 
wywalczone zostało po bardzo zaciętej wal- 
ce, w ostatnie spotkaniu gry podwójnej pa- 
nów, którą wygrali toruńczycy. Nadewszy- 


pogodzie je- 
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- Ogólnopolskie zawody Pocztowego PW 


W sobotę i niedzielę odbyły się w War- 
szawie pierwsze ogólno polskie zawody 
sportowe Pocztowego Przysposobienia Woj- 
skowgeo. 

W biegu kach na 3000 metrów pierw- 
sze miejsce zajęła drużyna okręgu wileń 
skiego w dobrym czasie 25 minut 55 sek 
2) drużyna okręgu bydgoskiego, 3) okryg 
warszawski. Dalsze aniejsca zajęły repre- 
zentacje Katowic, Poznania, Krakowa, Lu 
blina i Lwowa. Poza zawodami na Wiśle 
odbywały się gry sportowe, w których wzię- 


czek z całej Polski. 

Na zakończeniu zawodów obecny był p 
minister poczt i telegr. Kaliński. Pizyjdł 
również dyrektor Państw. Urzędu Wych. 
Fiz. pułk. kiliński, przedstawiciele Związku: 
Strzeleckiego, harcerstwa polskiego itd. 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce 
zajęła reprezentacja okręgu warszawskicwo, 
zdobywając 150 pkt., drugie reprezentacja 
okręgu wileńskiego 130 pkt., trzecie okręgu 
krakowskiego 118 pkt. Dalsze miejsca zajęłv 
okręgi: bydgoski, katowicki, poznański, lu 


ło udział około 300 zawodników i zawodni- ; belski, lwowski i gdański. 


Krajowe zawody Kolejowego PW w Poznaniu 


W dniach 29 i 30 bm. odbywały się w 
Poznaniu ogólnopolskie zawody Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego, które w ogól- 
nej punktacji przyniosły zwycięstwo Pozna- 


EZ 


niowi, przed Krakowem. Warszawą, Wil- 
nem i Toruniem. 


Publiczności około 5000 osób 


Sukces Polski na strzeleckich 
mistrzostwach świata 


Rzym 29. 9. W niedzielę zakończyły się 
tu zawody strzeleckie o mistrzostwo świa- 
ta. Ostateczne wyniki są następujące: w 
strzelaniu zespołowem z karabinu wojSsi3- 
wcgo włoskiego piegvsze miejsce "a,ql1 We 
grzy z 2013 p., drugie Szwecja i Szwajcarja 
czwarte miejsce zajęła Polska z 1951 p, wy- 
przedzając Francję, Norwegję i Finlandię. 
W strzelaniu zespołowem z pistoletn do- 
wolnego Polska zajeła szóste miej- 


udział w tej konkurencji. Pierwsze miejsce 
zajeła Szwajcarja 2634 p. W strzelaniu z: 

społowem z karabinu małokalibrowego Pol 
ska zajęła 10 miejsce. 

W klasyfikacji indywidualnej strzelcy 
puiscy zdobyli łącznie sześć mistrzostw i 
ouznak strzeleckich. Najlepsze wyniki o- 
sięgnął mjr. Wrzosek z karabinu wojsko- 
w ego. 


Nagrody zwycięzcom wręczył osobiście 


sce 2434 p. na dziesięć państw biorących | król Wiktor Emanuel. 


Mecz bokserski „„Astoria** Bydgoszcz 


W ubiegłą niedzielę na sali Resursy Ku- 
pieckiej w Bydgoszczy odbył się towarzyski 
mecz bokserski między „Astorją'* Bydgoszcz 
a Związkiem Strzeleckiem z Grudziądza, za- 
kończony zwycięstwem gospodarzy w sto- 
sunku 10:6. 

Wyniki poszczególnych 
wiają się następująco: 

Waga musza: Wypijewski (B) remisuje 
z Humińskim (G). 

Waga kogucia: Radomski (B) oddaje No- 
wakowskiemu (G) 2 punkty walkowerem 
z powodu nadwagi. W spotkaniu towarzy- 
skiem zwyciężył Nowakowski w pierwszum 
starciu przez techniczny nokaut. 

Waga piórkowa: Borowski (B) zwyciężył 
Ziółkowskiego (G) w drugiem starciu prz:z 


walk przedsta- 


Grudziądz 10:6 


nokaut. 

Waga lekka: Dorsch (B) remisuje z Koło- 
dziejem (G). 

Waga półśrednia: Karasek (B) uzyskuje 
2 punkty walkowerem z powodu niestawie 
nia się Rosta (G). ` 

Waga średnia: Sobek (B) ulega w trze- 
ciem starciu Zarembie (G) przez nok aut. 

Waga półciężka: Dorożyński (B) zwycięża 
Schlitkusa (G) w drugiem starciu przez 
nok aut. 

Waga ciężka: Lukowski (B) Kuchnowski 
(G) walkower dla Astorji z powodu nieprzy - 
bycia Muchnowskiego. 

W ringu sędziował p. Zawadzki z Gru- 
dziądza. 


Uroczyste opuszczenie bandery w Ośrodku Wodnym 
Z. $S. w Tczewie 


Dnia 29 b. m. odbyło się w Tczewie uro- 
czyste opuszczenie bandery z racji zakoń- 
czenia sezonu w Ośrodku Wodnym Związku 
Strzeleckiego. Przed godziną 12-tą tłum wi- 
dzów zgromadził się nad brzegami Wisły, u 
brzegu której stanęły zwartym szykiem 
kompanje strzeleckie. 

Na pokładzie statku „Kopernik“ orkie- 
stra Związku Strzeleckiego oraz Oddział 
Wodny, czekają na rozpoczęcie uroczystości. 
Na maszcie statku dumnie powiewają flagi: 
Państwowa oraz Strzelecka. Punktualnie o 
godz. 12-tej zjawia się na statku przedsta- 
wiciel rządu p. wicestarosta Piwnicki w to- 
warzystwie przedstawicieli Komendy Garni- 
zonu i Obwodu PW. w osobach pp. kpt. 
Nicmca i por. Kajetanowicza — prezesa L. 
M. i K. inż. Stanko, kom. P. P. p. Biela, 
przedstawicieli Zarządu Powiatu i Komen- 
dy Powiatowej Związku Strzeleckiego ob. 
Wojtanowskiego, Iwickiego, Krawczyńskie- 
go, Łobodowskiego, Jaskulskiego, Blichewi- 
cza, oraz przedstawicieli Związku Rezerwi- 
stów: p. Gniewosza i-starostwa p. Felskiego. 

Po odebraniu raportu przez Komendanta 
Obwodu PW. ob. kpt. Niemca, obywatel Ja- 
roszewski w krótkich a treściwych słowach 
informuje zebranych o pracach poczynio- 


nych przez Oddział Wodny Związku Strze- 
leckiego oraz dziękuje wszystkim za ofiar- 
ną i wydajną pracę na polu rozpowszechnia 
nia sportów wodnych, przez utrzymanie i 
troskę o przystań, mieszczącą się na statku 
„Kopernik“. Następnie przy dźwiękach Hy- 
mnu Państwowego i Pierwszej Brygady p. 
wicestarosta Piwnicki, dokonał opuszczenia 
bandery. 

Po oficjalnej części na statku, obecni u- 
dali się na skromne śniadanie, którem ze- 
branych podejmował Oddział Wodny Zwią- 
zku Strzeleckiego. W miłym nastroju zebra- 
ni wysłuchali obszernego Sprawozdania ob. 
Jaroszewskiego z prac Oddziału oraz funk- 
cjonowania Ośrodka Wodnego, poczem za- 
brał głos p. wicestarosta Piwnicki, dzięku- 
jąc Strzelcom w imieniu p. starosty Much- 
niewskiego, za trud dokonany, oraz życząc, 
aby pracą swą w Ośrodku służyli za wzór 
innym Oddziałom strzeleckim na Pomorzu. 

Obywatel kpt. Niemiec w imieniu d-cy 
Garnizonu oraz Obwodowej Komendy PW. 
życzył Strzelcom-marynarzom, aby szeregi 
ich w roku przyszłym powiększyły się kil- 
kakrotnie. 

Ostatnie przemówienie 
Stanko, prezes L. M. i K- 


wygłosił p. inż. 


,stko do zwycięstwa Torunia przyczynił się 


na ko.tach | walkower, przyznany Toruniowi z powodu 


nieprzybycia p. Głowackiej, która miała 
wałczyć z amistrzynią Torunia p. Denenfel- 
dową. Jest ciekawą rzeczą, dlaczego wogóle 
punktowano walkę nicodbytą, skoro mecz 
miat charakter towarzyski. 

Właściwy wynik uzyskany na placu 
brzini 8:8 i pozostawia kwestję wyższości je- 
dnego z walczących klubów zupełnie otwar- 
tą. 

Walki rozpoczęły się o godz. 
i trwały z przerwą 


10: sej runo 
jednogodzinną (obiad) 
przez culy dzień, do zmroku, dostarczając 
wiele emocji. Częste rzęsiste oklaski nagra- 
dzały udatne zagrania zawodników. 

Zuciekawienie ogólne budziła mistrzyni 
junjorek polskich p. Siodówna, która poka- 
zuła bardzo ludną grę, godną piaustiowanego 
tytułu. Następnie 1inłodziutki, bo zaledwie 
17-to letni Bicchowski zachwycił dobrą jak 
na jego wick grą a zwycięstwo jego nad Żu- 
chowskiiu wywalczone było taktycznie bar- 
dzo umiejętnie. 

Rażą tylko niektóre niepotrzebne inanie- 
ry. Z dalszych gier na uwagę zasługuje am- 
bitna gra p. Siody z Bydgoszczy, który do- 
piero po trzech setach uległ Bojanowskie- 
miu. W drużynie toruńskiej zawiodły panie, 
| które przegrały wszystkie swoje gry. 

Techniczne wyniki przedstawiają się na- 
slępująco: 

Laszkiewicz (B.) — Stogowski (T.) 6:1, 6:2. 

Bojanowski (T.) — Sioda (B.) 6:2, 6:8, 7:5. 

Herdegen (T.) — Figurski (B.) 6:0, 6:2. 

Biechowski (B.) — Żuchowski (T.) 5:7, 
7:5, 8:6. 

Alvensleben (B.) — Malinowski (T.) 6:4, 
6:1. 


Zieliński (T.) — Sokolowski (B.) 2:6, 6:2, 
6:2. 

Bączkowski (T.) — Gallert (B.) 6:3, 2:6, 
6:1. 

Jankiewicz (T.) — dr. Michnik (B.) 6:4, 
6:4. 


Donenfeldową (T.) — Głowacka (B.) wal- 
cower 6:0, 6:0. 

Bielawska (B.) — Sieradzka (T.) 6:1, 6:3. 

Siodówna (B.) — Jankiewiczówna T.) 6:1, 
6:1. 

Stogowski, Żuchowski 
gurski (B.) 6:2, 6:4. 

Bojanowski, Herdegen (T.) — Laszkio- 
wicz, Biechowski (B.) 7:5, 4:6, 6:3. 

Alvensleben, Sokołowski (B.) — Zieliński. 
Malinowski (T.) 3:6, 6:3, 6:3. 

Bielawska, Siodówna (B.) — Donenfeldo- 

wa, Tomaszewska (T.) 6:0, 6:0. 

Siodówna, Laszkiewicz (B.) — Sieradzka. 
Stogowski (T.) 6:3, 6:2. 

Tomaszewska, Herdegen (T.) — Bielaw- 
ska, Figurski (B.) 6:3, 7:5. 


(T.) — Sioda, Fi- 


Bojanowski zwycięża SŁogow- - 
skiego 6:3, 6:1, 4:6, 3:6, 6:1 


W rozgrywkach finałowych o mistrzostwo 
Toruńskiego Klubu Lawn-Tenisowego, (któ- 
re stanowią właściwe mistrzostwo Torunia) 
Bojanowski wbrew przewidywaniom, po za- 
ciętej 5-cio setowej walce pokonał Stogow- 
skiego w stosunku 6:3, 6:1, 4:6, 3:6, 6:1. 

Spotkanie powyższe, które odbyło się w 
ubiegłą sobotę na kortach T. K. L. T. w To- 
runiu, stało na niezwykle wysokim pozio- 
mie i można śmiało zaryzykować twierdze- 
nie, że takiego meczu tenisowego Toruń je- 
szcze nie widział, pomimo, że Stogowski 
grał nieco poniżej swej zwykłej formy a 
zwłaszcza pokazanej podczas spotkania z 
Herdegenem. Natomiast Bojanowski zagrał 
bodaj swój najlepszy mecz życiowy i poko- 
nat nareszcie po 7-miu latach wysłużonego 
„Stoga“. 

Kwestja mistrzostwa Klubu jest zatem 
otwarta, a Bojanowski ma tą przewagę, że 
ma jeszcze grę z Herdegenem i w razie zwy- 
cięstwa jemu przypadnie zaszczytny tytul. 
może być też jednak odwrotnie, że przegra, a 
wtedy wszyscy trzej finaliści będą mieli 
równą ilość punktów. 
T E TW S O 


Napierała — Fort Bema 


mistrzem kolarskim Polski 
w biegu torowym na 50 km 


Wczoraj odbył się na Dynasach w War- 
szawie torowy wyścig kolarski na dystansie 
50 km. o mistrzostwo Polski. Niespodziewa- 
nie zwyciężył Napierała w czasie 1.15,1 godz 
przed Stahlem i Michalakiem. 


Bieg kolai$ki Łówź - Kal $z = Łódź 


Łódź 29. 9. Bicg kolarski Łódź — Kalisz 
— Łódź na dystansie 231 kin. wygrali Dez- 
apelacyjnic zawodnicy warszawscy, „.tórzy 
obsadzili trzy pierwsze miejsca W ozólnej 
klasyfikacji pierwsze miejsce zajął Was 


|lewski. drugie Bob i trzecie Domański, 


ca. 
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Ha ziemiach $omotza 


Wśród braci 


Tydzień Propagandowy Z. S. w Toruniu 


W sobotę rozpoczął się w Toruniu 
„Tydzień Propagandowy Związku Strze- 
leckiego'. Z tego powodu na wielu do- 
mach stolicy Pomorza powiewają czer- 
wono - biało - zielone chorągwie strze- 
leckie, a gmach Komendy Z. S. na Ryn- 
ku Staromiejskim jest wieczorem efe- 
ktownie iluminowany. Na ulicach wi- 
dać wielu strzelców i strzelczyń w pięk- 
nych mundurach koloru khaki. 

W pierwszy dzień „Tygodnia“, w so- 
botę, o godz. 18,15 męskie i żeńskie od- 
działy toruńskie Z. S. ze swą orkiestrą, 
oraz z orkiestrami KPW. i 63 pp. zebrały 
się na placu Marszałka Piłsudskiego 
przed halą PW. naprzeciwko Starostwa 
l owiatowego, skąd o godz. 18,30 wyru- 
szyły trzema grupami do różnych dziel- 
nic miasta. Za każdym oddziałem jechał 
samochód ciężarowy, z którego strzelczy- 
nie rzucali ulotki, propagujące Związek 
Strzelecki. 

Krótko przed godz. 20 oddziały Z. S. 
zebrały się ponownie na placu Marsz. 
Piłsudskiego, by wziąć udział w „Ogni- 
sku“ urządzonem przez komendę grodz- 
ką Z. S. 

Poszczególnym punktom programu 
„ogniska“ przypatrywała się z wielkiem 
zainteresowaniem bardzo licznie zebra- ' 
na publiczność. 

Na wstępie orkiestra Z. S. odegrała 
uroczystego marsza, poczem wszystkie 
oddziały popisywały się swemi umiejęt- 
nościami artystycznemi, śpiewając i in- 
scenizując piękne legjonowe, żołnierskie 
i ludowe piosenki oraz tańcząc krako- 
wiaki, oberki i kujawiaki. Specjalnie 
podobał się doskonale odtworzony przez 
oddział Z. S. z Bydgoskiego Przedmie- 
ścia fragment obrony Lwowa pt. „Jurek 
Biczan' oraz bardzo ciekawy „objazd 
po Polsce", w którym wzięli również u- 
dział Szczepcio i Tońcio ze Lwowa 
(made in Toruń). Efektownie również 
wypadła piosenka „Czerwone jabłuszko“, 
zainscenizowana przez pp. Klarę Czer- 
wińską i Jadwigę Potarską oraz melo- 
deklamacja „A jak poszłyśmy na wojnę*, 
wykonana przez p. Wilmańską i chór 
Związku Strzeleckiego. 


„Ognisko“ zakończyło obchód pierw- 
szego dnia „Tygodnia Związku Strzelec- 
kiego“. 


Nowi rzeczoznawcy Izby Prze- 
mysłowo-Handlowej w Gdyni 


W dniu 26 września prezes Izby Prze- 
mysłowo-Handlowej w Gdyni senator 
Stanisław Tor w obecności radców Izby 
dyr. Rummla i dyr. Marszała zaprzy- 
siągł w charakterze rzeczoznawców pp. 
Zotję Dowgiałło-Narbut, Wacława Fedo- 
rowicza, (Czesława Jakubowskiego i 
Franciszka Rytlewskiego. 


P. Zofja Dowęgiałło-Narbut zaprzysię- 
zona została w charakterze próbobiorcy 
cukru i nawozów sztucznych, p. Teodo- 
rowicz jako dyslpaszer, p. Jakubowski 
jako znawca drzewa i p. Rytlewski jako 
ekspert dla kawy, herbaty, orzechów, 
jąder orzechowych, kakao, owoców su- 
szonych, sardynek i konserw. 


Dwa lata więzienia i utrata 
prawa szoferskiego 


za przejechanie na śmierć 
przechodnia 

Sąd Okręgowy w Gdyni rozpatrywał 
ostatnio sprawę szofera Antoniego Słod- 
kowskiego, który na początku sierpnia 
b. r. na rogu ul. Podjazdowej i Śląskiej 
najechał na przechodzącego tędy Alek- 
sandra Kruczkowskiego tak nieszczęśli- 
wie, że przewieziony do szpitala z złama- 
nemi nogami Kruczkowski po kilku go- 
dzinach zmarł. Jak stwierdziły docho- 
dzenia, szofer był w stanie nietrzeźwym. 
Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał nie- 
sumiennego szofera na 2 lata bezwzględ- 
nego więzienia, odbierając mu jedno- 
cześnie na zawsze prawo prowadzenia 
samochodu. Surowa i zasłużona kara 
ta winna być ostrzeżeniem dla innych 
szoferów gdyńskich, z których wielu ma 
na sumieniu podobne wyczyny. 


W drugim dniu, w niedzielę, ks. Troc- 
ki odprawił o godz. 10,30 w kościele gar- 
nizonowym mszę Św. na intencję Związ- 
ku Strzeleckiego. W nabożeństwie wzię- 
ły udział wszystkie oddziały Z. S. z 
przedstawicielami władz Z. S. na czele. 

O godz. 11,30 orkiestry ZS. i KPW. 
koncertowały przed gmachem komendy 
Z. S. na Rynku Staromiejskim, popołu- 
dniu zaś na terenie powystawowym 
przy ul. Bydgoskiej odbyła się wielka 
zabawa ludowa, urządzona przez komen- 
dę Z. S. Główną atrakcją tej zabawy by- 
ło strzelanie o cenne nagrody. 


chany mąż mój, syn mój i brat nasz 


sędzia Ludwik Salicki 
kierownik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu 


Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 października o godz. I1 we Lwowie, na 
cmentarzu Obrońców Lwowa, o czem zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni 


Lwów, ul. Lwowskich Dzieci nr. 6, 


Nabożeństwo żałobne 3a spokój Jej 
3 października o godz. 9stej w kościele w 


W dniu 28 września 1935 r. o godz. 19, zmarł po długich i bardzo ciężkich 
cierpieniach w Krakowie, w 43 roku życia, zaopatrzony Sakramentami św., ukos 


Nowy dodatek 
portowych 


Rada Portu i Drg Wodnych w Gdańska 
w porozumieniu z Urzędem Morskim *vpro- 
wadziła szereg dopełnień w taryfie >rłat 
portowych. 


Uzupełnienia te dotyczą pozycyj od **z4 
cych się do opłat za stawki i pilotaż, jax i 
do opłat za przeładunek i skład towarów. 


Odnośnie do należności za statki zali :zo- 
no do katęgorji promów i pogłebiarek ı 
dźwigów pływających, także elewatory zbo- 
Żowe. 


Ponadto do spisu towarów  przywożo- 


nych i wywożonych drogą morską i wyła- 
dowywanych lub przeładowywanych W a- 


- żona, ojciec i rodzeństwo 


8831 


Dnia 28 września 1935 r, zasnęła w Bogu, po dłuższej chorobie, przeżywszy lat 33 
ś. p. 


Stefanja z Sadowskich Cicha 


duszy odprawione zostanie w czwartek, dn. 
Sarnowie. skąd też po nabożeństwie nastą: 


pi wyprowadzenie zwłok na miejscowy cmentarz 


o czem zawiadamiają pogrążeni w smutku ; 


Kenie oczekiwać będą na stacji kolejowej w Gorzuchowie. 


| Dąbrówka, stacja kolej. Gorzuchowo. 


mąż z dziećmi i rodzina. 
8830 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


Kto kłamie? 


Jeszcze echa „Atlanticu: 


Onegdaj przed Sądem w Gdyni toczy- 
ła się sprawa, będąca jedną z licznych 
pochodnych głośnego kiedyś procesu fir- 
my „Atlantic“. 

W czasie jednego z fragmentów tej 
sprawy w roku ubiegłym gdyński kore- 
spondent „Dziennika Bydgoskiego" przy- 
toczył oświadczenie, złożone mu rzeko- 
mo przez podkomisarza Straży Granicz- 
nej Bocheńskiego, który miał się wyra- 
zić, że „poseł Tebinka świadomie kłamie 
w swoich zeznaniach jako świadek*. 
W oświadczeniu tem korespondent 
„Dziennika* wyraźnie podkreślił, że 
podkom. Bocheński upoważnił go do 
ogłoszenia tego zdania. 


„Przechowskich 


Wówczas b. poseł major Tebinka wy- 
toczył sprawę o obrazę podkomisarzowi 
Bocheńskiemu. W dniu wczorajszym 
odbyła się rozprawa, na którą w charak- 
terze świadka powołany był autor no- 
tatki w „Dzienniku Bydgoskim“ red. Mi- 
stat. Jednakże świadek na rozprawę się 
nie stawił, za co sąd postanowił ukarać 
go grzywną w wysokości 50 złotych. 

Podkomisarz Bocheński stwierdził, że 
oświadczenia w tej formie nie składał. 

Nieobecność głównego świadka unie- 
możliwiła odbycie się rozprawy, na sku- 
tek czego została ona odroczona, aż do 
powołania red. Mistata, bawiącego obec- 

| nie na urlopie. 


Młynach i Tartakach“' 


20-letni kasjer skazany na rok wiezienia 


Przed kilku tygodniami donosiliśmy 0 
defraudacjach dokonanych w firmie „Prze- 
chowskie Młyny i Tartaki“ w Przechowie 
przez kasjera Edmunda Michałowskiego i 
buchaltera Joachima Szynklewskiego. Gbu 
osadzono wówczas w areszcie śledczym; — 
Szynklewskiego jednak po kilku dniach 
zwolniono i teraz dopiero dopuścił się on 
wielkiego sprzeniewierzenia, sfałszowawszy 
w Poznaniu czek na przeszło 18.000 zł po- 
czem zbiegł.. w niewiadomym kierunku. 

Przeciwko Michałowskiemu odbyła się w 
czwartek 26 bm. rozprawa przed sądem okrę 
gowym, bawiącym na sesji wyjazdowej w 
Świeciu. - 

Akt oskarżenia zarzucał mu sprzeniewie 


rzenie kwoty 5.789 zołotych na szkodę „Prze 
chowskich Młynów i Tartaków'; Mi:ha- 
łowski przyznał się do sprzeniewierzenia 
dokonanego wspólnie z Szynklewskim, lecz 
tylko kwoty 3,000 złotych. Należy zaznaczyć 
iż oskarżony Edmund Gerard Michałowski 
liczy dopiero lat 20 i był już kasjerem (!!!) 

Po zamknięciu przewodu sądowego ogło- 
sił sąd wyrok skazujący Michałowskiego 
na jeden rok aresztu, z zawieszeniem wy- 
konania kary na lat pięć, sąd bowiem wziął 
pod uwagę wszelkie okoliczności łagodzące 
„Oskarżonego bronił p. mec. Zych ze Świa- 
cia. Zainteresowanie powyższą rozprawą 
było wielkie. 


do taryfy opłat 
w Gdańsku 


brębie portu gdańskiego, włączono jeszcze 
benzol, makuchy z konopij I węgiel drzew- 
ny, jako podlegające opłacie 29 fen. od 100 
kilogramów. 

Opłata 14 fen., którą dotychczas uiszc*:- 
no za nieobrobione i w nawpół obrobione 
drzewo, została rozszerzona również na da- 
ski skrzynkowe, przeznaczone do portów 
pozaeuropejskich; jestto znaczne obniżonie 
opłaty dla tych ostatnich, które dotychczas 
były zaszeregowane do grupy, opłacająceł 
43 fen. od 100 kg. 

Również ulgą na korzyść klientów portu 
gdańskiego jest przyznanie zwolnienia cd 
tych opłat transportów bawełny w tranzy- 
cie z krajów, położonych poza polskim ob- 
szarem celnym. 

Od opłat za pilotaż, zostały zwolnione 
statki turystyczne i wycieczkowe lądujące, 
względnie przyjmujące jedynie pasażerów. 

Za składanie towarów w komunikacji 
tranzytowej z krajami położonymi poza ob: 
szarem celnym, Rada Portu zwalnia odtąd 
w pewnych wypadkach od opłaty składowej 
za okres 30 dni. Należy w tym celu złożyć 
wniosek do Rady Portu, równocześnie ze 
złożeniem przesyłki. Składający winien, cc- 
lem uzyskania ulgi przedłożyć Zarządowi 
kejów dowody pochodzenia wzgl. identycz- 
ności lub wyładunku przesyłki i to dla 
przesyłek eksportowych w ciągu 8 dni po 
złożeniu na skład, a dla przesyłek importo- 
wych w ciągu miesiąca po odbiorze ze 
składu. W razie przedłożenia niewątpli- 
wych dowodów, już przy składaniu, 'vzx:ę- 
dnie przy odbiorze towarów, Zarząd kejów, 
po uwzględnieniu wniosku przez Radę Par- 
tu, może nie pobrać opłat za okres podle- 
gający zwolnieniu. 

CT a E Z a WORA asm 


Przed sensacyjną rozprawą 


Sprawa grudziądzkiej Kasy Parze- 
iacyjno-Ozadniczej znajdzie 
wreszcie swój epilog 


Jak się dowiadujemy w dniu 2 paździer- 
nika br. rozpocznie się w Grudziądzu vrzed 
Izbą Karną Sądu Okręgowego rozprawa o- 
sławionej a smutnej pamięci Kasy Parce- 
lacyjno-Osadniczej. 

Rozprawie przewodniczyć będzie prawdo 
podobnie p. sędzia dr. Pikor. Na rozprawę 
powołano 113 świadków i trzech biegłych 
pp. Englerta, Paula i Kamrowskiegb. Roz- 
prawa potrwa prawdopodobnie od 4 do 5 ty» 
godni. Budzi ona wielkie zainteresowanie. 


Brak śledzi u brzegów Helu 

W ub. latach u cypla helskiego śle- 
dzie pojawiały się o tej porze masowo. 
Obecnie rybacy stwierdzają brak śledzi, 
co jest dla nich tembardziej dotkliwe, iż 
dał się zauważyć również ogó!ny zanik 
flonder. 


Transporty wodne na Noteci Górnej 


Państwowy Zarząd Wodny w Bydgosz- 
czy podaje do wiadomości, że z uwagi na 
bardzo znacznie zwiększony ruch barek na 
Noteci Górnej, tudzież trudności wymijania 
się załadowanych barek przy wąskiej sze- 
rokości koryta, zwłaszcza wskutek obniże- 
nia poziomu wody pod wpływem długotrwa- 
łej posuchy, wskazane jest ładowanie barek 
najwyżej do 1,12 m., zamiast 1,20 m. by uni- 
knąć zacierania statków na bocznem pod- 
łożu koryta Noteci. Na przestrzeni zmniej- 
szonych głębokości przy Pakości i przy po- 
łączeniu Noteci z jeziorem Pturskiem pra- 
cuje pogłębiarka. Koryto kanału Bronisław- 
skiego zostało już pogłębione, na kanale Fo- 
lusza roboty bagrownicze są w toku wyko- 
nania. 

| 


Wyniki konkursu czesania 
w Grudziądzu 


Jak już donosiliśmy, cech fryzjerów w 
Grudziądzu obchodził 50-lecie swego istnie- 
nia. Z tej okazji urządzony został pokaz fry- 
zur i konkurs czesania. | 

Wyniki konkursu były następujące: 

W klasie I a. dla mistrzów nagrody zdo- 
byli pp. 1) Czajkowski z Torunia, 2) Gumió- 
ski z Grudziądza, 3) Knieć z Torunia, 4) A- 
lojzy Kamiński z Gdyni. 

W klasie I b. I. nagrodę zdobyła p. Sos- 

| ka Franciszka z Grudziądza, a IT. p. Po- 
plewski z Grudziądza. 

W klasie II. Dla czeladników I. nagrodę 
zdobyła p. Kankówna z Grudziądza, II. Fla- 
kówna, III. Matuszewski, IV. Podobińska, 
V. Malinowski. | 

Nagrody ufundowali między innemi Za- 
rząd miasta Grudziądza, Pomorska Izba Rze 
mieślnicza, F-ma W. Wilewski oraz właści- 
ciel lokalu „Pod Gryfem' p. Werbe 


GŁOSY I ODGŁOSY 


0 plyte pamiątkową Hindenburga 
w Poznaniu ` 


(1.) Przed niedawnym czasem zwróciły 
się stowarzyszenia niemicckic do władz 
miejskich w Poznaniu o pozwolenie, by na 
froncie domu przy ulicy Podgórnej nr. 7, w 
którym urodził się 2 października 1847 r. 
późniejszy feldmarszałek von Hindenburg, 
wmurowano płytę pamiątkową, z podobizną 
jego głowy w spiżu, oraz z napisem po 
polsku i po niemiecku: 

„Kurjer Poznański“ wszczął w sprawie 
tej wielki alarm, przypinając poznań- 
skim władzom miejskim niesmaczne łatki 
w rodzaju rzekomego  „przypodobania się 
Niemcom“ oraz pomawiając naczelne wła- 
dze państwowe o rzekome „bezkrytyczne 
wpatrzenie się w słońce Berlina“, jakkol- 
wiek ze strony polskiej nie zapadła wtedy 
jeszcze w tej sprawie decyzja. 

Prasa endecka wynalazła więc nowy a- 
tut do podżegania społeczeństwa Polski Za- 
chodniej przeciwko reżimowi pomajowemu. 

Jedynie „Kurjer Warszawski" zajął spo- 
kojne i rzeczowe stanowisko w sprawie o- 
wej tablicy pamiątkowej. 

Udowodniwszy, że zmarły feldmarszałek 
był tym, który w roku 1918 skierował do 
rządu Rzeszy i cesarza Wilhelma II memor- 
jał, żądający zachowania, rozszerzenia i za- 
bezpieczenia ziem b. zaboru pruskiego w rę- 
ku Niemiec, pisze on m. in. tak: 
„A przecież jeszcze 17-go października 
1928, w dziesięć lat po tej klęsce, Prezy- 
dent Rzeszy von Hindenburg mówił w 
Opolu, powstając przeciw oddaniu Polsce 
części Górnego Śląska: 
—- Tego, co nam wydarto, nie zapom- 
nimy i nie przebolejemy... Das, was uns 
entrissen ward, kann nicht vergessen 
und nicht verschmerzt werden... 
Czy jeszcze będzie nam ktoś mówił o 
upamiętnieniu von Hindenburga w Po- 
znaniu. 
Jeżeli zaś wszystko mamy upamięt- 
niać, to zgoda, ale... wzajemnie i po ko- 
Saed kamienie pamiątkowe Bole- 
sława Chrobrego za Berlinem i za Drez- 
nem, gdzie bił on słupy graniczne swego 
państwa na słowiańskiej ziemi, Bolesła- 
wa Krzywoustego pod Głogowem i pod 
Szczecinem, Jagiełły na polach Grunwal- 
du, a wtedy dojdziemy i do płyty von 
Hindenburga w Poznaniu". 
Stwierdzamy, że władze miejskie w Po- 
znaniu nie zgodziły się na wmurowanie ta- 
blicy pamiątkowej Hindenburga w grodzie 
Przemysława. 

Pocóż więc ten krzyk i hałas? 


$iew ideologii państwowej 
„Czas“ umieścił artykuł pod tytułem 
„Zadania polityczne obozu pomajowego* w 
którym zastanawia się nad przyszłemi za- 
daniami Rządu, a w końcu domaga się @- 
nergicznej pracy w kierunku większego za- 
interesowania się społeczeństwa sprawami 
państwowemi. 
„Czas“ kończy artykuł temi słowy: 
„Obóz pomajowy stanąć musi do pra- 
cy nad tworzeniem nowej, lepszej organi- 
zacji społeczeństwa, na najszerszym fron- 
cie tej pracy. Ideały, które przyświecają 
ludziom obozu pomajowego, muszą wsią- 
knąć bodaj w najmniejsze komórki spo- 
łeczeństwa. Grunt jest po temu sposobny. 
Wynik wyborów, który opozycja pragnę- 
łaby zeskontować na swoją korzyść, by- 
najmniej nie świadczy o tem, jakoby 
szerokie warstwy nic były podatne na 
siew ideologji państwowej.  Conajwyżej 
nie są one uświadomionc i nie wicdzą, że 
współpraca ich chętnie będzie widziana 
przez prawdziwych twórców nowego po- 
rządku rzeczy w Polsce". 
17.70 - ==" V=.4WKWEE TU 71 aaar 


poza 


Wystawa Filatelistyczna 
w Grudziądzu 

Wczoraj odbyło sią w Grudziądzu otwar- 
cie pierwszej grudziądzkiej Wystawy Tila- 
telistycznej, zorganizowanej przez Koło Fi- 
latelistów w Grudziądzu. 

Otwarcia Wystawy dokonał  wiceprczy- 
dent miasta poseł Michałowski, przyczem 
referat na temat znaczenia Wystawy wy- 
głosił prezes Związku Filatelistów polskich 
dr. Niklowski z Torunia. 

Wystawa obejmuje cksponaly 36 człon- 
ków Koła Filatelistów w Grudziądzu i za- 
wiera ponad 20.000 znaczków z Polski i ca- 
łego Świata, w tem kilka niezmiernie cen- 
nych okazów. Najciekawszym zbiorem Wy- 
stawy jest komplet znaczków Komitetu O- 
hywatelskiego m. Warszawy z roku 1915 na 
leżący do majora Zalewskiego, który to 
zbiór chciało zakupić Muzeum Pocztowe w 
Warszawie. 


Po uroczystościach otwarcia Wystawy! 


naczelnik Urzędu Pocztowego w Grudzią- 
dzu p. Gackowski wysłał do p. ministra 
Poczt i telegr. specjalną kartkę wvstuwową 


Na rynku ustawiły się trzy bataljony P. 
W. w tem jeden bataljon Związku Strze- 
leckiego, dalej oddziały Zw. Rezerwistów, 
harcerzy i in. organizacyj należących do 
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Zjazd delegatów Związku Oficerów Rezerwy Od czego zależy przyjemność 


obradował wczoraj w Toruniu 


Wczoraj w sali kasyna oficerskiego | major Henryk dr. Mianowski, major Jan 


w Toruniu odbył się zjazd delegatów 
Związku Oficerów w stanie spoczynku 
okręgu pomorskiego. Na zjazd przybyli 
delegaci z Inowrocławia, Gdyni, Gru- 
dziądza, Włocławka, Bydgoszczy i To- 
runia. 

Obrady zagaił prezes Związku p. płk. 
Hermanowski, który powitał przybyłych 
na obrady starostę p. mgr. Skórewicza 
oraz pułk. Dzwonkowskiego, zastępują- 
cego dowódcę O. K., poczem pułk. Her- 
manowski zdał krótkie sprawozdanie o 
dotychczasowej działalności zarządu 
nad zespoleniem okręgu. 

Przy wyborze zarządu wywiązała się 
dyskusja nad paragr. 51 statutu, który 
przewidywał, że członkowie zarządu 
Okręgu mogą być wybierani tylko z po- 
śród osób, zamieszkałych w siedzibie 
Związku. Po uzgodnieniu powyższego 
paragrafu przystąpiono do wyboru za- 
rządu, w skład którego weszli pp. pułk. 
Ignacy Hermanowski, pułk. Arnold, dr. 
Felicki, major Włodzimierz Swoiński, 


Swieto powiatowe 


W. przedostatnią niedzielę września vd- 
było się w Nakle nad Notecią doroczne świę- 
to WF. i PW. powiatu wyrzyskiego, będące 
— jak zwykle — przeglądem tężyzny fizycz- 
nej i wyszkolenia oddziałów Przysposobie- 
nia Wojskowego. Nakło, w którem święto 
powiatowe w b. roku odbyło się poraz pierw- 
szy — przybrało w niedzielę odświętny wy» 
gląd. 


WF i PW. Odbył się przegląd oddziałów. 
Dowódca całości komendant powiatowy por. 
Luek złożył raport przybyłemu na święto 
do Nakła d-cy 15 dyw. piech. Wilkp., ko- 
mendantowi garnizonu bydgoskicgo p. płk. 
Chmurowiczowi. Wraz z p. płk. Chmurowi- 
czem na uroczystość przybyli pp. starosta 
powiatowy Muzyczka z Wyrzyska, oraz płk. 
dypl. Korkozowicz, d-ca 61 pp. w Bydgoszczy 
i in. przedstawiciele władz wojskowych i 
cywilnych. Po przeglądzie oddziałów p. pik. 
Chmurowicz wygłosił okolicznościowe prze- 
mówienie o ważności stałego przygotowania 
się obrony kraju, wznosząc na zakończenie 


|| 
: Kieżuna, 
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| Wierzbicki i por. Adolf Załuski. Na za- 


stępców wybrano pp. rtm. Juljusza 
Chmielowskiego, rtm. Franciszka Żu- 
chowskiego, por. Edwarda Wasilewskie- 
go. 

Do komisji rewizyjnej wybrano pp. 
generała Włodzimierza Rachmistruka, 
generała Tadeusza Gałeckiego, pułk. Ja- 
mjr. Kazimierza Połud- 
niowskiego, kpt. Wacława Zabłockiego. 

Następnie wybrano trzech delegatów 
na zjazd do Warszawy: generała Rach- 
mistruka, generała Gałeckiego i pułk. 
Hermanowskiego, poczem uchwalono 
szereg wniosków na zjazd delegatów w 
Warszawie, który odbędzie się w pierw- 
' szej połowie października. 

Po uzgodnieniu i oddaniu wniosków 
delegatom uchwalono wysłać depesze 
hołdownicze do p. Prezydenta Rzplitej 
i p. generała Dywizji Edwarda Rydza- 
| śmigłego, generalnego inspektora sił 
zbrojnych. 


! 


tężyzny fizyczne; 


swych słów żołnierski okrzyk na cześć Naj- 
jaśniejszej Rzplitej, Jej Prezydenta i Gen. 
Rydza - Śmigłego. Okrzyk ten powtórzony 
gromko przez setki karnych członków P. W. 
głośnem echem odbił się o mury miasta. 
Zkolei krótko przemówił p. starosta Mu- 
zyczka, poczem oddziały pomaszerowały do 
kościoła na nabożeństwo. Po solennej mszy 
św. odprawionej przez ks. prob. Gepperta 
odbyła sie defilada oddziałów na rynku. 

Bezpośrednio po pierwszej części uroczy- 
stości oddziały WF i PW udały się na sta- 
djon miejski, gdzie odbył się wspólny obiad 
żołnierski — tradycyjna grochówka żołnier- 
ska z kotła. O godz. 14 rozpoczęły się na 
stadjonie zawody sportowe, którym przy- 
glądały się tłumy widzów. W czasie igrzysk 
na stadjonie koncertowały dwie orkiestry. 

Przez cały czas zawodów, które trwały 
do zmroku na stadjonie obecni byli przed- 
stawiciele władz z pp. płk. Chmurowiczem, 
płk. Korkozowiczem, starostą Muzyczką i 
ks. prob. Geppertem na czele. Po ukończe- 
niu igrzysk nastąpiło wręczenie nagród zwy- 
cięzcom, którego dokonał p. stąrosta Mu- 
zyczka, wygłaszając do sportowców krótkie 
przemówienie. 


Sie zawiera metalicznych domieszek - PUDER ABARIE 


Poszukiwanie dwóch chłopców 
zbiegłych do Afryki 


Pani Władysława Kossowska z Krakowa, 
ul. Kraszewskiego Nr. 24 m. 3, znajdująca 
się w bardzo ciężkiem materjalnem i moral- 
nem położeniu, bo zrozpaczona utratą dzie- 
ci zwraca się do nas o dopomożenie w od- 
szukaniu dwóch zaginionych a właściwie 
zbiegłych jej synów. Ktohy cokolwiek o nich 
wiedział, proszony jest, aby powiadomił naj- 
bliższy posterunek policji państwowej. 

Synowie jej, Władysław Kosgowski, lat 
14 i Józef Kossowski, lat 12 uczniowie I i III 
klasy gimnazjum, zamieszkali w Krakowie 
przy ulicy Kraszewskiego 24 m. 3, wydalili 
się z domu 19 września, udając się w stro- 
nę Gdyni. 

Obaj ciemni blondyni, starszy wzrostu 
160 cm, młodszy prawie o głowę niższy. Jed- 
nakowo są ubrani. Obaj byli bez czapek, 
w studenckich bluzkach granatowych, krót- 
kich zielonych spodenkach harcerskich, 
zwiniętych pod kolanami pończochach, czar- 
nych pólbucikach, oraz pod koszulkami 
mieli lajbiki nichieskie; starszy używa oku- 
larów o ciemnej oprawie. Na prawej ręce 
zwierzchu poniżej przegubu, ma Władysław 


+a-1 


dwie niewielkie podłużne blizny. 

Obaj jadąc koleją bez biletu, zostali 
przytrzymani już następnego dnia, tj. 20 bm. 
przez Posterunek P. P. na dworcu kolejo- 
wym w Poznaniu. Zanim się jednak z Kra- 
kowa po nich do Poznania przyjechało, 
zbiegli tego samego dnia z posterunku, po- 
zostawiając tam nawet swe czapki i udali 
się pieszo aż do Gniezna, gdzie ślad za nimi 
zaginął. Kierują się oni do Gdyni, co stwier- 
dzone zostało tem, że na policji w Poznaniu 
odebrano im przewodnik pt. „Gdynia i wy- 
brzeże“ oraz notes, w którym wypisane 
mieli wBzystkie pociągi z Krakowa do Gdy- 
ni. Również i w domu często wspominali, że 
chcieliby Gdynię zwiedzić, a nawet udać 
się stamtąd do Afryki. 

Po ucieczce z Poznania pójdą oni praw- 
dopodobnie pieszo (bo nie mają ani grosza) 
i posługiwać się będą kłamstwem, że idą 
do krewnych z jednej miejscowości do na- 
stępnej oraz fałszywem nazwiskiem, jak to 
czynili po drodze z Poznania do Gniczna, 
gdzie podawali się za Jankowskich. 


Ruch turystyczny z Polski do Gdańska 


W ciągu ub. sezonu letniego zaznaczył 
się poważny napływ, tak zbiorowych wycie- 
czek, jak i pojedyńczych turystów z Polski 
do Gdańska. Obslużeniem ruchu turvstycz- 
nego na terenie Gdańska zajmuje się Cen- 
trala Krajoznawczo - Turystyczna Związku 
Polaków w  Wolnem Mieście Gdańsku 
(Gdańsk, Am Oliwaer Tor 2-4). W ub. sezo- 
zonie Centrala zoyganizowała na wiosnę 


Ministerstwo Poczt i Telegr. na ezas trwa- 
nia Wystawy. Wystawa przedstawia 
bardzo okazale i zorganizowana jest wzo- 


ostemplowaną datownikiem, nadanym przez | rowo; potrwa ona do dnia 18 października. 


BIĘ , 


kurs dla przewodników, aby uzupełnić ka- 
dry swych przewodników po mieście, por- 
cie i okolicy. 

Na dworcu głównym otwarty był kiosk 
dla biura informacyjnego, w którym stale 
dyżurował przewodnik, udzielający wszel- 
kich informacyj odnośnie zwiedzania Gdań- 
ska, oraz przydzielający przewodników zbio- 
rowym wycieczkom. Centrala wydała ulotkę 
informującą o działalności biura oraz wa- 
PY i możliwościach zwiedzania Gdań- 
ska. 

W czasie sezonu oprowadzono 33 zbioxo- 
we wycieczki o łącznej ilości 2035 osób, nie 
licząc setek informacyj, udzielonych poje- 


idyńczym turystom. 


w słuchaniu radja? 


Dla uważnego radjoamatora, który śle- 
dzi za postępem 'radjofonji, nie jest tajem- 
nicą. że programy radjowe stacyj europej- 
skich stoją obecnie na znacznie wyższym 
poziomie, niż dawniej. 

Każda rozgłośnia stara się zapewnić 
swym słuchaczom nietylko eilny i nieskazi- 
talnie czysty odbiór swych audycji, lecz 
pragnie jednocześnie, aby te audycje dały 
słuchaczom jaknajwiększą korzyść i zado- 
wolenie. 

Nacóż przydadzą się jednak wspaniałe 
programy radjowe i nowoczesne urządzenia 
techniczne stacyj nadawczych, jeśli aparat 
odbiorczy jest przestarzały i nie może za- 
pewnić słuchaczom należytego odbioru. 

Posiadacze przestarzałych odbiorników 
nic domyślają się nawet, jak wielkie zaszły 
zmiany w konstrukcji radjoaparatów w cią- 
gu ostatnich kilku lat i jaką przyjemność 
dać im może audycja z nowoczesnego od- 
biornika wysokiej klasy. 

Na specjalną uwagę zasługują radjoapa- 
raty na prąd zmienny, marki „KOSMOS“, 
posiadające wszystkie zalety odbiorników 
wysokiej klasy, jak doskonałą selektywność 
: czułość, daleki zasięg oraz idealną czystość 
reprodukcji. Natomiast w cenie są dostępne 
nawet dla osób mniej zamożnych. 

Niska cena tych odbiorników tłumaczy 
się specjalną do naszych warunków przy- 
stosowaną konstrukcją i zastosowaniem tyl- 
ko takich ulepszeń, które posiadają istotna 
wartość dla radjoamatora. 

Odbiorniki „KOSMOS“ już są w sprzeda- 
ży w wielu firmach radjowych. 8817 


Budujemy Muzeum Ziemi 
Pomorskiei 
SKŁADKI Z DNIA 28 WRZEŚNIA 
Tczewski Komitet Budowy Muzeum Zie- 
mi Pomorskiej zł 1000; 
Pracownicy Banku Polskiego w Toruniu 


zł 32,75. Razem zł 1032,75. i 
Starosta powiatowy w Kartuzach obli- 


gacjami 6 proc. Pożyczki Narodowej na 
nom. wart. zł. 350. 

Stan papierów wartościowych nom. zł. 
2000. 

Stan wpłat gotówkowych na dzień 25 


września włącznie wynosi zł. 123.285,30. 


Chełmża 


— Posiedzenie Rady Miejskiej. W czwar- 
tek odbyło sie posiedzenie Rady Miejskiej. 
Z ważniejszych momentów jest do zanoto- 
wania: wprowadzenie w urząd radnego Pp. 
budowniczego Józefa Jarzembowskiego, — 
który aczkolwiek wybrany został z listy 
endeckiej, obecnie wszedł w skład prorzą- 
dowego klubu radzieckiego, pomnażając li- 
czobność jego z 8 na 9 członków. Nastepn e 
uchwalóno nowy regulamin obrad Ra'ły 
Miejskiej. przyjęto do wiadomości nisu- 
względnienie odwołania pewnej grupy rad- 
nych przez Pana Wojewodę Pomorskiego 
w sprawie niezatwierdzenia na wicaburmi- 
strza p. Franciszka Rydlewskiego. Obniżo: 
no w myśl wniosku Magistratu czynsz za 
komorne lokatorom w domach miejskis1; 
uchwalono 99 letnią dzierżawę terenu przy 
ul. 3 Maja Bractwu Kurkowemu pod śŚciAle 
określonemi warunkami, m. in. że strzelni- 
ce każdego czasu oddaje do użytku or”an- 
nizacjom PW i innym towarzystwom 2a 
jednodniową opłatą 5 zł. przy strzelaniu z 
kroni wielkokalibrowej, zaś 2 zł z broni me- 
łokalibrowej. Przyjęto do wiadomości piimo 
p. generała Thommec do Starost powiatu 
toruńskiego, że utworzenie garnizonu wo; 
skowego w Chełmży jest najzupełniej ole- 
realne, wreszcie uchwadono  przybicie r. 
Gruetzmacherowi dzierżawy osady rybac- 
kiej archidiakonka za 810 zł, która to osada 
dotąd przynosiła tylko 410 zł, dzierżawiana 
'aśrednio przez dawniejszego Vouno? "z 


Kurzetkowskiego. 
Większe poruszanie i obszerniejszą dys- 
kusje — wyłonił punkt zatwierdzenia. rocz 


nego zankniącia rachunkowego z wyk ma- 
nia budżetów administracyjnego oraz Zt- 
kladów Miejskich w okresie zospodarczy:n 
1934-35 przy którym to punkcie raz jeszcze 
wyłoniła się sprawa swego czasu Żywa Ko- 
mentowana przebrykowania Rynku bednar- 
skiego i.ul. Sienkiewicza, niewamowicie Wy- 
kazująca w ogólności wysokie wydatki w 
porównaniu z kosztorysom  przedłożanym 
przez fachowego mistrza brukarskiego. Tak 
że sprawa wolno naprzód posto cod 
Miejskiego Gimnazjum Koedukacyjnego wy 
wołała ze strony osób niekompetentnych i 
cenajmniej nie posiadających dostatecznes: 
zmysłu orjentacyjnego kilka niesmacznvch 
wypadków nie przynoszących ani krzty zasz 
czytu ani tym, którzy je wvnowiodzieli, ani 
tym którzy je wymyślili, ani i tym którzy 
je popierają i popierali. 

Wreszcie punkt o obniżenie oplat tarzo- 
wiskowych, rzeźnych, za nadzór lekarsko- 
weterynaryjny za używanie wagi itp. wy- 
wołał b. wesoły incydent, albowiem piərw- 
szy zkolei mówca p. rądny ł mistrz rzeżn|- 
cki z zawodu Zawadzki oficjalnie przyznał, 
że wszelkie opłaty płacone publicznie przez 
fach rzeźnicki przerzuca się na konsumen- 
tów, tak że panowie właściciele zakładów 
rzeźnickich, jak z przemowy p. 7. niedwu- 
znacznie wynikało, nie ponoszą żadnych pu- 
blicznych ciężarów, w kalkulacji cen ober- 
czając tem konsumentów, 


Dotvchczasowv kierownik  nowotworzą- 


cego się Miejskiewo Gimnazjum  Koeduka- 
cyjnego p. prof. Dwornik zrezyznował, jak 
słvchać z kierownictwa tej uczalni, zohowią- 
zał się jednakże do dalszego jej prowa'lte- 
I nia dopóki nic zostanie zaancażowany no- 
iwy kierownik, 


„Esplanada”, 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 30 września br. 

Najpierw dość pogodnie, potem stopnio- 
wy wzrost zachmurzenia ze skłonnością do 
burz lub przelotnych deszczów. Ciepło. U- 
miarkowane wiatry z kierunków południo- 
wych. 


DYŻUR APTEK 


Dziś i jutro dyżuruje w śródmieściu: 
Radziecka, ul. Szeroka; na Bydgoskiem Przed- 
mieściu Apteka Św. Anny, ul. Mickiewicza 58 (od 
godz. 22 do rana); na Mokrem: Apteka pod Łabę- 
dziem, ul. Kościuszki (od godz. 22 do rana). 


Apteka 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ. 


— Dziś — nieczynny. 
— Jutro — nieczynny. 


REPERTUAR KIN 


MARS: .„Baboona'. 

a PRZE „Kocham wszystkie kobiety" (pre- 
mjera). 

LIRA: „Ucieczka“. 

ARJA: „Petersburskie noce“ 1 „Serce Indjanki“. 

AIRIA „Tajemnica zamkniętego kufra“ i „Nocny 


lot’ 
RÓŻNE 


— Dziś w gmachu wydziału komunikacyjno- 
budowlanego Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego 
przy ul. Krasińskiego 4 — urzęduje komisja reje- 


strująca pojazdy mechaniczne. 


Jnformator 
dla przyjezdnych 

rv Forumni 
Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, tel. 19-62. Restauracja o naj- 
wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjscia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale 1 zjazdy. W obiad matine, wieczo- 
rem dancing towarzyski. Ceny przy- 
stępne. 


Restauracja „Do Gracjana”, ul. Szczytna róg 
Szerokiej. tel. 18-96. Poleca zdrows domo- 
we Śniadania, obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci. Fachowo pielęgnowane pi- 
wa, skora i rzetelna obsługa. ceny niskie. 
Nowocześnie urządzony lokal 

Telefon 1322.  Najwykwint- 
niejszy lokal w miejscu. kawiarnia, re- 
stauracja, jedyny bezkonkurencyjny cie- 
nisty ogród: wydaje śn'adania. obiady, 
kolacje na czystem maśle w domu i po 
za domem. Przyjmuje zamówienia na 
rajwykwintniejsze potrawy po niskich 
cenach. Koncert codziennie od godziny 
20-tej W niedziele i święta koncert w 
ogrodzie od godziny 17. Loka? czynny 
codziennie od rana. 

„Satyr“, Restauracja i Bar, Łazienna 13, te- 
lefon 1938. Obiady. kolacje. jak również 
barowe porcje. pierwszorzędnej jakości — 
ceny niskie. Wieczorem dancing. Lokal 


odrestaurowany 
„Pod Orłem", Mostowa 17, tel. 2046 Restau- 
racja — Dancing. Smaczne 1 obfite 


obiady i kolacje. Lokal nowo, wykwint- 
nie i pięknie odrestaurowany. Wieczo 
rem dancing towarzyski i występy arty- 
styczne. Lokal otwarty do godz. 5 rano. 
Ceny przystępne. ostatnio bardzo zniżo: 
ne. W niedzielę i święta od godz. 5 — 7 
dancing z pełnym programem. 


Najlepsza okazja Kupna: 


B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tel. 1174 — 
Najlepsza i najtańsza herbata — Nasio- 
na — Cebulki kwiatowe. 

Schwenkgrub-Radjo, Łazienna 17, tel. 1665. 
Radjoodbiorniki. głośniki nowoczesnych 
typów. oszczędnościowe żarówki po re- 
melacyjnych cenach. Przyjmuje asygnaty. 

Najstarszy ìi pierwszy Polski Zakład Op- 
tyczny, Franciszek Seidler, Tornń, Optyk 
i bandażysta, obok poczty, Staromiejski 
Rynek 16. Telefon 1574. Dostawa dla kas 
chorych klinik ocznvch i dla wojska. 

Losy Loterji Państwowej nabywa każdy w 
najstarszej i największej kolekturze Po- 
morza Pawła Billerta. Toruń, Szeroka 26 
i Nowomiejski Rynek, gdyż w tej kolek- 
turze, która istnieje od roku 1919, stale 
najwiecej wygranych pada. 


z miasta 


— Ważne dla motocyklistów. Dnia 2 10. 
o godz. 20,30 odbędzie się w hotelu „Polen- 
ja* w Toruniu walne zebranie, Tow. Klubu 
Motocyklistów, na które zaprasza wszy:t- 
kich svmpatyków i posiadaczy motocykli. 
Zarząd. — A818 

— Podziękowanie. Wszystkim szlachet- 
nym ofiarodawcom którzy przyczynili sia 
swoimi datkami i ofiarami do urządzenia 
„Kiermaszu' w dniu 22 września br. oraz 
prasie miejscowej za bezinteresowne ogłu- 
szenia, składamy tą drogą  jaknajserdecz.- 
niejsze „Bóg zapłać". 
Stow. Pań Mił św. Wincentego a Pruis 
przy parafji „Chrystusa Króla“ na Mokrem. 


Jncuguracia sezonu w Teatrze 


Teatr Ziemi Pomorskiej niniejszem ko- 
munikuje, że przedsprzedaż biletów na. inan 
gurację sezonu od dziś rozpoczęta Dvrek- 
cja Teatru prosi PT. Publiczność o wczesne 
rezerwowanie miejsc. 


PONIEDZIAŁEK, 30 WRZEŚNIA 1935 R. 


Poniedz. 


30 


września 


KALENDARZYK RZYM.-KAT. 


Poniedziałek: Hieronima = Wtorek: Jana 


Wyrazy wdzięczności za uczciwe 
postąpienie 


Zgłosił się do nas pan X, bezrobotny, któ- 
rego spotkał w tych dniach przypadek nie- 
tylko przykry, ale poprostu tragiczny. O- 
trzymał mianowicie od kogoś kilkadziesiąt 
złotych na różne sprawunki. Obszedłszy kil- 
ka składów i część zleceń załatwiwszy, spo- 
strzegł z przerażeniem, że pozostałe 40 zł. 
zgubił. Sytuacja była okropna, bo niepodo- 
bna było przyznać się do zguby przed zlc- 
ceniodawcą, gdyż ten, znając krytyczne po- 
łożenie człowieka, pozostającego bez pracy, 
mógł był łacno posądzić go o symulowanie 
zguby. Pan X. więc zrozpaczony i ze słabą 
nadzieją na odnalezienie zguby, rozpoczął 
poszukiwania, obchodząc te magazyny, w 
których czynił zakupy. Wreszcie w sklepie 
pod firmą Onufry Rywalski przy ulicy Mic- 
kiewicza 49, róg Konopnickiej, 
wszedł, właściciel 


gdy tylko | 
składu p. Rożyński na- | do zanotowania drugi podobny wypadek, | obłowili. 


tychmiast mu żądaną sumę zwrócił jako po- 


=m KINO „LIRA“ = 


zostawioną w sklepie. Uradowany pan X. tą 
drogą składa zacnemu panu Rożyńskiemu 
wyrazy serdecznej wdzięczności: Bóg za- 
płać! 


Z czyjego upoważnienia? 


Zdawałoby się, że mieszkańcy miasta. 
skoro płacą różnego rodzaju podatki miej- 
skic, mają prawo oczekiwać wzamian od 
jego zarządu i biur miejskich bodaj tvch 
drobnych Świadczeń które nic miasto nie 
kosztują? 

Tak jest wszędzie, tylko nie w Toruniu. 

Oto gdy ktoś pragnie otrzymać adres o- 
sobv, której poszukuje — p. funkcjonarj:lsz 
biura spisu mieszkańców w Ratuszu tśŚ- 
wiadcza mu, że ta ciężka manipulacja, ko- 
sztuje 50 gr. 

Rzecz jasna, że w, większości wypadków 
przybyły rezygnuje z tak kosztownej 13łu- 
gi a p. funkcjonarjusz ma mniej zajęcia. 

Za sięgnięcie do szufladki z daną nterą 
i przewrócenie kilku kart — a więc cz”n- 
ność kilku sekund — 50 gr.! 

Czy nie za drogo to na dzisiejsze czasy? 


Torebkarze grasują 


Nie tak dawno, bo w środę ub. tygodnia, 
dwaj rabusie wyrwali p. Stachowiczowej na 
ul. Żółkiewskiego torebkę. O fakcie tym pi- 
saliśmy obszernie w numerze piątkowym. 


ul. Strumykowa 3. 


Dziś! Niebywały film! Dziś! 


Czołowe arcydzieło tegorocznej produkcji 
europejskiej w języku niemieckim! 
Hans Albers i Kathe von Nagy 

w monumentalnym fimie ilustrujący m 

Pickło Wschodu podczas walk o Charbin 


UCIECZKA 


To obraz ludzkości w jej pracach, ciers 
pieniach, trudach, walkach, upokorzeniach 
i triumfach! 


Film ten nie będzie powtórzony w Żadnem 
innem kinie toruńskiem. 


ki toczątek o 6, 2 19 W uledziele o 8, 6, ? i 9-tej. p 


który się zdarzył w sobotę popoludniu na 
ul. Krasińskiego. Do idąccj samotnie p. Po- 
korskiej. mieszkającej w Toruniu przy ul. 
Mickiewicza 26, podeszło od tvłu dwóch męż- 
czyzn, z których jeden nagle wyciągnął p. 
P. z pod pachv torebkę i uciekł wraz z to- 
warzyszem w kierunku ul. Mickewicza. 

Pani Pokorska zaczęła natychmiast wzy- 
wać pomocy, było to jednak daremne, gdyż 
„torebkarze' zdążyli się ulotnić. 

W skradzionej torebce znajdowało się — 


tjak mówi p. P. — tylko parę groszy i pu- 


Minęło zaledwie trzy dni, a już mamy | derniczka, tym razem więc złodzieje się nie 


/Krzycząca wniebogłosy niedola 


przedmieść miasta Torunia 


Śmietnisko przy Kaszowniku — Zagadkowe przerzucanie „kocich łbów” na ulicy Podgórnej — 
Plac Niedbalstwa Magistrackiego — Niebezpieczny mostek — „Coś“ dla Dyrekcji Kolei... 


Niedawno temu zarzucano Magistratowi 
ignorowanie najprostszych zasad higjeny 
przez umieszczenie śmietniska koło fabryki 
pierników Weesego w odległości 100 metrów 
od mieszkań ludzkich. Należało się spodzie- 
wać, że coś podobnego nie będzie miało już 
więcej miejsca. Tak, ale w Toruniu wszyst- 
ko jest możliwe... Zauważono bowiem ze 
zdumieniem, że MNIEJSZY STAW PRZY 
UL. JAGIELLOŃSKIEJ zasypuje się śmie- 
ciami, gruzem itp. Dzieje się to prawie w 
śródmieściu, w okolicy stosunkowo gęsto 
zabudowanej. Wyobrazić sobie można, na co 
narażeni są ludzie tam mieszkający. Kto za- 
sypuje ten staw — niewiadomo, przypusz- 
czać należy, że dzieje się to za zgodą miej- 
skich rządzicieli. Czyż naprawdę niema w 
Toruniu terenów za miastem, gdzie można- 
by rozmaite „świństwo“ wywozić? Czy za- 


wsze będzie się urągało higjenie i sanitar- 
nym przepisom?“ Go na to władze nadzor- 
cze? 


Nie do pozazdroszczenia jest także 
LOS MIESZKAŃCÓW „DROGI WODNEJ“ 
(przecież nie „ulicy”'!) i Podgórnej. Przepro- 
wadzano tam niedawno prace kanalizacyj- 
ne, ale po ich zakończeniu nikt nie pomy- 
ślał o zabrukowaniu tych pożal się Boże „u- 
lic'. Mieszkańcy tutejsi w czasie suszy wdy- 
chają tumany kurzu i brną po kostki w pia- 
chu, a w czasie słoty... w błocie! Ul. Wodna 
od lat czeka na bruk, a Podgórna na zwrot 
tego, który jej zabrano przy kanalizowaniu 
i dotychczas nie oddano. Zwały kamieni le- 
żą wprawdzie na środku i od czasu do cza- 
su są przerzucane przez paru ludzi z miej- 
Sca na miejsce — zapewne dla przewietrze- 
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W Toruniu zostało założone Stow. Ochot- 
niczej Straży Pożarnej, które p. Wojewoda 
Pomorski zarejestrował prawnie w dniu 6 
września 1935 roku jako stowarzyszenie 
wyższej użyteczności publicznej. 

W związku z powyższem zarząd Stowa- 
rzyszenia Ochotn. Straży Pożarnej, zwraca 
się do społeczeństwa toruńskiego z gorą- 
cym apelem o poparcie zrealizowania 
szczytnych zadań obrony mienia w chwi- 
lach groźnych kataklizmów. 

Stow. Ochotniczej Straży Pożarnej ma 
za zadanie: obronę przeciwogniową, obronę 
przeciwgazową i niesienia pomocy społe- 
czeństwu we wszystkich wypadkach na- 
głych, jak: pożar, powódź, lub inne wyda- 
rzenia grożące życiu i mieniu bliźnich. 

Pragniemy utworzyć oddziały strażackie 
męskie i żeńskie dla każdej dzielnicy mia- 
sta Torunia. Oddziały żeńskie będą miały 
za główny cel niesienie pomocy sanitarnej, 
kulturalno-oświatowej i t. p. 

Obowiązki więc i zadania Stowarzysze- 


nia są bardzo rozległe. Dlatego też spole- 
czeństwu toruńskiemu powinno bardzo zale- 
żeć na tem, aby Stow. Ochotn. Straży Po- 
żarnej stanęło na wysokości swego zadania. 

Zarząd przeto zwraca się do Obywatel- 
stwa miasta Torunia z gorącą prośbą o 
wpisywanie się na członków czynnych i 
wspierających. Składki członkowskie są 
minimalne. Członkowie czynni będą obar- 
czeni licznemi obowiązkami i z tego powo- 
du nie można ich obciążać jeszcze pewnemi 
większemi opłatami na rzecz organizacji; 
wspierający członkowie  poprą więc Stow. 
Ochotn. Straży Pożarnej moralnie i mater- 
jalnie. 

Zgłoszenia członków czynnych jak i 
wspierających przyjmuje codziennie członek 
zarządu Stow. Ochoin. Straży Pożarnej w 
Toruniu, p. Bobkowski, ul. Sukiennicza 1, 
I. p. w godzinach popołudniowych. 

Zarząd 
Stowarzyszenia Ochotn. Straży Pożarnej 
w Toruniu. 


Wielki bieg kolarski w Toruniu 


Piekna impreza w ramach Tygodnia Propagandowego Zw. Strzeleckiego 


W niedzielę, dnia 6 października odbę» 
dzie się wyścig kolarski na trasie Toruń — 
Wielka Zławieś i zpowrotem, który organi- 
zuje Związek Strzelecki. 

W biegu mogą brać udział wszyscy zgła- 
szający się zawodnicy, tak stowarzyszeni, 
jak i niestowarzyszeni. Zapis, udział i ba- 
danie lekarskie bezpłatne. Zapisy przyjmuje 
Oddział II Związku Strzeleckiego, Toruń, 
ul. Żeglarska 10. Zawodnicy mogą się zgła- 
szać listownie lub osobiście w czasie do So- 
boty, dnia 5 października włącznie. Osobi- 
ste zgłoszenia przyjmuje się codziennie od 


godziny 18 do 20. 

Zbirka zawodników nastąpi w dniu 
startu w szkole powszechnej przy ulicy Pro- 
stej o godz. 11,30, gdzie odbędzie się bada 
nie lekarskie. 

Bieg obejmuje trasę 44 km. Start i meta 
przy Placu Bankowym. 

Dla zwycięzców przeznaczone są cenne 


nagrody. Oprócz tego przeznaczono dla naj-. 


lepszego kolarza nagrodę przechodnią. 
Nagrody wystawione będą w Toruniu w 
składzie p. Bibika (róg Szerokiej i Starcgo 


| Rynku). 


|+4*+ 


Szalony wzrost liczby aparałów telefonicznych 


Dyrekcja naszego okręgu poczt i ticle- 
grafów nie mogła wpaść na lepszy sposób 
rozpowszechnienia na swym terenie telefo- 
nów, niż skorzystać skwanliwie z możności 
ofiarowania szerokim sferom mieszkań- 
ców Pomorza bezpłatnego zakładania apa- 
ratów telefonicznych. 

Wywarło to Skutek szybki i kapitalny, 
albowiem już w pierwszym etapie automaty 
zacji aparatów oraz darmowego zakładania 


aż do 1115. 
> Teraz w powtórnym etapie bezpłatnego 
zakładania aparatów domowych na 1 wrześ 
nia liczba ich dosięgła 1.200, do czego trze- 
ba dodać 60 zgłoszeń jeszcze nie załatwio- 
nych lecz będących doniero w trakcie za- 
kładania. 

Świadomi tych rzeczy twierdzą, że do 
końca okresu propagandowego liczba zało- 
żonych i uruchomionych aparatów dojdzie 


liczba korzystających z nich wzrosła z 800 "w Toruniu do pokaźnej ilości 1,400. 


nia, aby nie... spleśniały; ale się nie bruku- 


je. 
Podobnie wygląda 


„PLAC POKOJU TORUŃSKIEGO" 


(czemu nie „Plac Bohaterów"?), gdzie znaj- 
duje się jedyny w Toruniu pomnik (poleg- 
łych 63 p. p.). Plac ten w czasie ulewy przed 
stawia jedno olbrzymie „Jezioro Pokoju To- 
ruńskiego' no a w czasie suszy — „pusty- 
nię'. Czyż naprawdę niema w Kasie Miej- 
skiej na uregulowanie tego placu? Jak dłu- 
go jeszcze za to niedołęstwo i niedbalstwo 
obywatele m. Torunia, będą musieli się 
wstydzić przed turystami, oglądającymi ten 
pomnik? 

A cóżby to był za śliczny zakątek miast 
po doprowadzeniu go do porządku! Fataln 
zwłaszcza jest tu 


OŚWIETLENIE, 


z czego oczywiście korzystają „nowocześni 
górnicy" i węgiel kradziony z wagonów ko- 
lejowych pod osłoną ciemności składają w 
magistrackie, okoliczne doły, ku utrapieniu 
policji. 

Egipskie ciemności zalegają również mo- 
siek przechodzący nad terenem kolejowym 
u wylotu ul. Batorego. Swego czasu były na 
nim dwie latarnie gazowe, ale je skasowano. 
Obecnie człowiek, nie orjentujący się w „te- 
renie“, narażony jest ma ciężkie kalectwo 
(zwłaszcza zimą) lub też rabunek ze strony 
różnych mętów, gromadzących się tu pod o- 
słoną ciemności a znikających „tajemniczo“ 
na odgłos kroków policjanta. 

Naprawdę, koszt zapalenia tych dwuch 
lump nie zaważyłby wiele na budżecie miej- 
skim a Magistrat zyskałby wdzięczność o- 
by wateli. 

Należy zwrócić się także 


POD ADRESEM DYREKCJI KOLEI, 


aby poleciła założyć od strony „szosy“ Chro- 
brego płot przy torze kolejowyłn na wzór 
istniejącego już przy ul. Sobieskiego. W 
niektórych miejscach płotu niema wcale a 
ten, który jest, — urąga swym drutem kol- 
czastym, swemi spróchniałemi i wykrzywio- 
nemi palikami (które systematycznie są zu- 
żywane na opał przez bezrobotnych, wszel- 
kim pojęciom o porządku i estetyce. Trzeba- 
by tu postawić żelazne ogrodzenie. 

Ciekawe, czy władze miejskie zareagują 
na te żale? A może udzielą wyjaśnień? 
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Dziś Premjera! 
Król tenorów i genjusz ekranu 


Jan fiepura 


w nowej szampańskiej komedji p. t. 


KOCHAM 
| WSZYSTKIE KOBIETY 
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« calego kraju 


SAMOBÓJSTWA 


W Poznaniu Marja Baczyńska i jej na- 
rzeczony Alfons Klein popełnili wspólnie 
samobójstwo zatruwając się gazem świetl- 
nym. Powodem tragedji trudne położenie 
materjalne. 

W Lublinie wachmistrz żandarmerji Cze- 
sław Ślapowroński lat 37 zatrudniony w 
hiurze płatniczon żandarmerji, po wyjściu 
z gabinetu kierownika biura, popełni! samo 
bójstwo wvstrzałem z rewolweru w krtań. 
Ślepowroński osierocił żonę 1 2 dzieci. 


SPADŁ DO SZYBU. 


Na terenie wielkiego kopalnictwa w 
Wełnowcu pod Katowicami wskutek zerwa- 
nia się liny wpadł do dzikiego szybu gtłe- 
bokości 20 mtr. Józef Pilarski 7 Siemiano- 


wic. Pilarskiego wydobyli z szybu towtuwzy-: 


sze i przewieźli do szpitala, gdzie stwierdzo- 
no złamanie kręgosłupa i lewej nogi. Stan 
jego zdrowia jest beznadziejny. 


ODKRYCIE GROBÓW  SKRZYNKOWYCH. 


Kierowniczka szkoły w Niedżwiadziach 
pod Żninem zawiadomiła ekspedycję wyko- 
paliskową Uniwersytetu Poznańskiego w 
Biskupinie o odkryciu grobów przedhisto- 
rycznych. Istotnie po 2-dniowych badaniach 
odkryto cały szereg grobów skrzynkowych. 


KRWAWE ZAJŚCIE W BÓŹNICY. 


W bóżnicy przy ul. Żółkiewskiego, we 
Lwowie niejaki Salomon Frucht, 25 tetni 
bezrobotnv szofer, zadał w czasie modlitwy, 
nożem trzy ciosy w szyję cukiernikowi Sa- 
lomonowi Singerowi, przecinając mu tętni- 
ce. Ciężko rannego Singera odwieziono do 
szpitala. Aresztowany oświadczył, że chciał 
zabić cukiernika, gdyż ten przed kilku ty- 
godniami zranił ciężko podczas kłótni iego 
brata, który był jedynym żywicielem rodzi- 
ny Fruchtów, liczącej 11 osób. 


KATASTROFA SAMOCHODOWA 


W pow. pszczyńskim na Szosie powiato- 
wej pomiędzy Urbanowicami — Bieruń Stą- 
rv, przypuszczalnie wskutek defektu w kie- 
rownicy, wpadł na przydrożne drzewv sa- 
mochód osobowy, kierowany przez szofera 
Stanisława Sosnę. Samochód uległ zupeł- 
nemu rozbiciu. Sosna został wyrzucony na 
szosę ponosząc śmierć na miejscu a dwaj 
pasażerowie Sanolun Rad i Norszulim An- 
ker z Katowic doznali ogólnych obrażeń 1 
okaleczeń i przewiezieni zostali do szpiiala 
w Tychach. 


ŚMIERÓ OD PIORUNA. 


WẸ wsi Wylany w powiecie łukowskim 
w zagrodzie gospodarza Ługowskiego bawi- 
ło się troje jego małych dzieci. W pewnej 
chwili nadeszła hurza i dzieci schronitłv się 


do stodoły. Od uderzenia pioruna w -todcłę 
jedno dziecko zostało zabite, a dwoje cież- 
ko kontuzjowanych. 


WYPADEK PRZY BUDOWIE TUNELU. 


_ Podczas pracy nad budową tunelu wole- 
Jowego, na dworcu krakowskim zawaliła się 
ziemia ze stropu, zasypując dwu pracują- 
cych tam robotników: Józefa Sadowskiego 
1 Romana Migasa. Sadowski doznał złama- 
nia kręgosłupa, Migas wstrząsu mózgu. Stan 
obu robotników jest bardzo ciężki. Special- 
na komisja kolejowa bada przyczyny kata- 
strofy. 


KRWAWE UCZTY NA WSI 


W woj. wileńskiem podczas bójki na 
weselu we wsi Filmony pow. gsokólskiego, 
został zabity 26-letni Aleksander Gromak 2- 
raz ciężko zraniony Mikołaj Lubieńczyk. 

Również we wsi Mańkowce, podczas od- 
bywającego się wesela u gospodarza Pistra 
Kozaka, został napadnięty przez nieznanego 
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ZEK 


Na zakończenie zbioru chinielu dziewczęta wołyńskie w barwnych strojach przybywają 
do dworu, celem złożenia wieńców chmielowych. Zdjęcie wykonane w Osadzie Krecho- 
wieckiej. 


Teatry rozpoczynają sezon 


Otwarcie sezonu we Lwowie, Wilnie i Czestochowie 


We Lwowie rozpoczął się nowy sezon te- 


q WZCSEEKMEM +t'alny, który zainaugurowany został wy- 


SILVA RERUM 


zebrał | zestawił Bolesław Busiakiewicz 
KALENDARZYK HISTORYCZNY. 
Go się kiedy i gdzie wydarzyło? 
20 września 


1484 Umarł we Lwowie mąż 
błogosławiony — Jan z Dukli. 


1560 Umarł w Stokholmie król szwedzki — 


Gustaw I Waza, 


1875 SLET i zwycięska obrona Tręh0- 
wli. 

1703 Urodził się w Paryżu znakomity malarz 
francuski Francois Boucher. Malował 
obrazy olejne, minjatury i pastele; po- 
zostawił też po sobie zgórą 10 tysięcy 
rysunków. 


1747 Urodził się pod Gdańskiem w Bendo- 
minie wielce zasłużony patrjota — Jó- 
zef Wybicki. Ważna rolę odegrał pod- 
czas Sejmu Czteroletniego; brał udział 
w powstaniu Kościuszkowskiem. Jest 
on autorem arcyciekawych pamiętni- 
ków pt. „Życie moje“, a przedewszyst- 
kiem hymnu „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła"'l1.,, 

1867 Urodził się w Berlinie polityk i ekono- 
mista niemiecki — Walter Rathenau. 

1874 Urodził się głośny współczesny myśli- 
ciel hiszpański — Miguel Unamuno. 

1902 Umarł w Parvżu powieściopiserz fran- 
cuski — Emil Zola. | 


1930 Umarł pod Helsingforsem swiatowej 
sławy malarz rosyjski Ilja Riepin. 


30 września 


1288 Umarł w Krakowie bezpotomnie książę 
krakowski Leszek Czarny, wiuk Kon- 
rada Mazowieckiego. Po jego Śmierci 
rozpoczęły się walki o tron krakowski. 

1658 Przymierze Polski z Danją przeciwko 
Szwecji. 

1700 Urodził się zasłużony reformator szxal- 
nictwa polskiego i znakomity pisarz 
Stanisław Konarski, Pijar. 

1794 Urodził sie w Heinshergu wybitny ma- 
larz niemiecki — Carl Begas. Zdobył 
rozgłos głównie jako portrecista, 

1840 Urodził się w Chrystjanji kompozytor 
norweski — Jan Svendsen. 

1857 Urodził się w Prusach Zachodnich 
(Matziken) współczesny niemiecki pi- 
sarz dramaturg Hermann Sudermann, 

1869 Data wprowadzenia w żvcie korespon- 
dencji zapomocą t. zw. kart korespon- 
dencyjnych (pocztówki). Pierwsza te 
inowację zastogowala Austeja. 


świątobliwy | 


stawieniem „Wyzwolenia' Wyspiańskiego w 
inscenizacji dyrektora teatrów miejskich 
Wilama Horzycy, w reżyserji Tatarkiewicza, 
z dekoracjami Daszewskiego i ilustracją 
muzyczną Munda. 

Inauguracja sezonu w teatrze wielkim 
spotkała się z przychylnem przyjęciem pu- 
bliczności teatralnej. 

Równocześnie teatr wystawia komedję 
muzyczną Schurcka „Muzyka na ulicy“, 
spolszczoną przez Hemara, którą dekorator 
Otto Rex umieścił na tle panoramy Lwowa. 

W orbicie Lwowa działa i rozpoczął no- 


! wy sezon teatr podolsko - pokucki, który 


Zjazd internistów polskich 


obradowa? w Łucku 


W Łucku odbył się w ub. tygodniu trzy- 
dniowy zjazd internistów polskich. 

Tematem obrad drugiego dnia było za. 
gadnienie naukowe „Sprawy ropne pluc". 
Wygłoszono następujące referaty ilustrowa- 
ne przeźroczami: prof. Nowicki ze Lwowa — 
o anatomji patologicznej spraw ropnych 
płuc, prof. Górecki z Warszawy — o klinice 
spraw ropnych płuc, prof. Ostrowski ze Lwo 
wa — o chirurgji spraw ropnych płuc. W 
godzinach popołudniowych odbyła się dy- 


zbioru chmielu na Wołyniu 


| cją Brodzikowskiego rozpocznie sezon tea- 


osobnika Antoni Wojnas t cieżko poranio- 
ny nożem. 


RUDROF ARESZTOWANY 


Znany aferzysta Rudrof który kilka dni 
temu otrzymał urlop z lwowskiego wiezie- 
nia został niespodzianie aresztowany w so- 
botę w południe. Powód aresztowania na 
razie jest nieznany. 


OTWARCIE MIĘDZYNARODOWEGO SA- 
LONU FOTOGRAFIKI. 


W Warszawie w salonach Kasyna Garni- 
zonowego przy alei Szucha p. wiceminister 
Szembek dokonał otwarcia IX. Międzynaro- 
dowego Salonu Fotografiki. 


W tegorocznym salonie bierze udział 235 
państw europejskich i zamorskich, zawiera 
kilkaset interesujących zarówno zo wzgle- 
dów technicznych jak i z punktu widzenia 
artystycznego prac fotograficznych. 


Wystawa potrwa przez miesiąc. 
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ze sztukami wielkiego repertuaru objożdża 
miejscowości województw stanisławowskie- 
go i tarnopolskiego. 

W Wilnie w ub. czwartek z powodu roz- 
poczęcia nowego Sezonu teatralnego cały 
zespół teatru miejskiego zebrał się o godz. 
9-tej rano w kościele św. Teresy, gdzie wy- 
słuchano mszy św. za duszę śp. Marszałka 
Piłsudskiego, a następnie złożono hołd Jego 
sercu. Wieczorem w teatrze wystawioną Zo- 
stała komedja Fredry „Damy i huzary'. 

W Częstochowie teatr miejski pod dyrek- 


tralny sztuką Fredry „Śluby panieńskie". 
Reżyseruje Zygmunt Bończa 


kusja nad referatami. 

Trzeci i ostatni dzień zjazdu poświęcony 
był referatom i dyskusji nad schorzeniami 
gruźliczemi, chorobami serca, durem brzu- 
szmym i in. Po referatach, których wygło- 
szono 18 odbyła się dyskusja, poczem prze- 
wodniczący zjazdu prof. Franke zamknął 
zjazd stwierdzając, że całokształt obrad stał 
na wysokim poziomie i dorównywał zjaz- 
dom odbytym poprzednio. 


O rozwój owocarstwa na Podolu 
1500 ha nadaje się pod. uprawę winogron 


Odbyte w Zaleszczykach święto winobra- 
nia zwróciło uwagą społeczeństwa, na wiel- 
kie możliwości ciepłego Podola i Pokucia w 
zakresie uprawy winnej latorośli. Na tere- 
nie tym dojrzewają winogrona na przestrze- 
ni 150 ha. Do uprawy tej latorośli nadawa- 


10 lat. Sprawa ta ma wielkie znaczenie go- 
spodarcze, jeśli się uwzględni, że Polska 
importuje rocznie około 600 wagonów wino- 
gron deserowych. 

Ciepłe Podole może się pochlubić znacz- 
nemi rezultatami w dziedzinie innych owo- 


łoby się jednak przeszło 1500 ha. Po- | ców. Uprawa lepszych odmian jabłoni, 
większenie terenów pod kulturę wi- | grusz, melonów, kawonów itd. na tym tere- 
nogron, moana przeprowadzić w ciągu | nie wzrasta z każdym rokiem. 
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Ważne dla pracowników umysłowych 


Dawne i nowe legitymacje ubezpieczeniowe 


Pracownicy umysłowi, którzy przed 1 
stycznia 1934 r. ubezpieczeni byli w daw- 
nych zakładach ubezpieczenia pracowników 
umysłowych, powinni przy zgłaszaniu zapo 
trzebowania na nowe legitymacje zwracać 
ubczpieczalniom karty ubezpieczeniowe, wy 
lane przez dawne ZUPU. 

Ponieważ na podstawie kart zwróconych 
ubczpieczalniom zostanie dokonane spraw- 
dzenie i uzgodnienie przebiegu ubezpiecze- 
nia za czas do 31 grudnia 1933 r., przeto 
wpisy na tych kartach, dotyczące przebiegu 


ubezpieczenia, powinny być dokładnie "zu- 
pełnione i w miarę możności poświadczene 
przez pracodawców. 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych po de- 
finitywnem ustaleniu przebiegów ubezpie- 
czehia za czas do 31 grudnia 1934 r. prze- 
każe właściwym ubezpieczalniom przehieg 
ubezpieczenia każdego pracownika. 

Od lipca 1936 r. ubezpieczeni bedą mogli 
żądać od ubczniceczalni dokonania w no- 
wcj legitymacji wpisów, dotyczących prze- 
biegu ubezpieczenia emerytalnego. 


Przy bólach lub zawrotach głowy, 
szumie w uszach, bezsenności, złem są- 
mopoczuciu, podrażnieniu należy na- 
tychmiast wypróbować przy tych dole- 
gliwościach środek — wodę gorzką Fran- 
ciszka-Józefa. Zalecana przez lekarzy. 


LWOWSKIE TELEFONY ZAUTOMATYZO- 


WANE 
Od poniedziałku uruchomiono wa Lwo- 
wie automatyczną centralę telefoniczną. 


Centrala lwowska posiada numery pięcio- 
cyfrowe. 


Programy radjowe 


Wtorek, 1 października 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.38 Po- 
budka do gimnastyki. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
(płyty). W przerwie o godz. 7.20 Dziennik poranny. 
7.50 Program na dzień bieżący. 7.65 Parę infor 
macyj. 8.00 Audycja dla szkół. 8.10—11.57 Przerwa. 
11.57 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astronom. 
12.00 Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.08 
Dziennik południowy. 12.15 Audycja dla szkół (dla 
dzieci młodsz.) p. t. „Wędrówka wróbla“ pióra 
Jana Grabowskiego. 12.30—13.25 Koncert kameralny 
w wyk. Tria Jana Dvworakowskiego. Wyk.: Jan 
Dworakowski (skrzypce). Leopold Dworakowski 
(altówka) I Aleksander Junowicz (flet) oraz płyty. 
13.25 Chwilka dla kobiet. 13.30 Z rynku pracy. 
13,35—15,15 Przerwa. 15,15 Przegląd giełdowy. 15,26 
Wiad. o eksporcie polskim. 1530 Muzyka lekka 
(płyty). 16.00 Skrzynka P. K. O. 16.15 IXoncert ze- 
społu Zygmunta Grossmana. 16.45 „Cała Polska 
śpiewa', Audycje poprowadzi prof. Br. Rutkow- 
ski. 17.00 „Światła wielkiego miasta“ — pogadanka 
— wygłosi dr. Jerzy baumgarten. 17.15 Koncert 
ork. kameralnej % Krakowa. 17.50 „Encyklopedja 
mówiona“ Tr. z Krakowa. 18.00 Recital fortepia- 
nowy J. Familier-Hepnerowej. 18.30 „Dom Kaspro- 
wicza'' — reportaż literacki Jana Szczawieja. 18.45 
Muzyka lekka (płyty). 19.00 Koncert reklam., 19.15 
Program na dzień następny. 19.25 Wiad. rolnicze 
— J. Płatek. 19.35 Wiad. sport. lokalne. 15.40 Wiad. 
sportowe ogólne. 19,50 Pogadanka aktualna. 20,00 
Biuro Studjów rozmawia ze słuchaczami P. R. 
20,10 Muzyka salonowa w wyk. MRIS Ork. P. R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 21,00 Dziennik 
wiecz. 21,10 „Obrazki z Polski współczespej". 21,15 
Koncert Stow. Miłośników Dawnej Muzyki. Tr. z 
Warszawskiego Konserwatorjum. W programie u- 
twory J. S. Bacha. Wyk.: Orkiestra kameralna 
Stow. Miłośników Dawnej Muzyki I chór pod dyr. 
T. Zalewskiego, oraz Ludmila Szretterówna  (80- 
pran), Aleksander Michałowski (bas), Grażyna Ba- 
cewiczówna (skrzypce). Seweryn Snieckowski (o- 
bój) i inni. 22,30 „„Coś niecoś o tak zwanych anglel- 
aklch dziwactwach', feljeton — wygłosi Zygmunt 
Cithurus. 22,45—23,30 Muzyka lekka (płyty). W 
przerwia o godz. 23,00 Wiad. meteorol. dla komun. 
lotniczej. 


NOZGŁOŚNIA LIORUŃSKA. 


6,30—7,50 Tr. z Warszawy. 7,50 Program na 
dzień bieżący. 7,55 Parę informacyj. 8,00—8,10 Tr. 
z Warszawy. 8,10—11,57 Przerwa. 11,57—12,03 Tr. z 
Warszawy i Krakowa. 12,03—13,35 Tr. z Warsza- 
wy. 13,355 Przegląd operetek (plyty).  14,30—15,15 
Przewa. 15,15 Przegląd giełdowy. 15,25—15,30 Tr. z 
Warszawy. 15,30 Słynni soliści (płyty). 18,00—17,15 
Tr. z Warszawy. 17,15—18,00 Tr. » Krakowa. 18,00 
do 18,30 Tr. z Warszawy. 18,30 „Wędrówki po Bał- 
tyku“: „„Historja jednego desantu", felj. wygl. W. 
Rabinicz. 18,456 Drobne utwory skrzypcowe w wyk. 
Józefa Kłobuckiego. Przy fortep. I. Kurpisz-Stefa- 
nowa. 19,00 Skrzynka rolnicza — omówi inż. A. 
Miksiewicz. 10,00 Chwilka morsko-pomorska. 18,10 
Program na dz. następny. 10.20 Koncert reklamowy. 
10.35 Wiad. sport. z Pomorza. 19,40 do 22,45 Tr. 
z Warszawy. 22,45—23,30 Muzyka taneczna (płyty). 


ZAGRANICY. 
17,30 Moskwa (WCSPS). „lAniaź Igor“ — opera 


Rorodina. 17,30 Budapeszt. Muzyka lekka. 17,30 
Wiedeń. Klasyczna muzyka  fortepianowa. 18,30 
Strassburg. Muzyka klasyczna. 18.50 Leningrad. 


Koncert symfoniczny. 19,00 T.insk. Wesoła muzyka. 
ludowa. 19.30 Budapeszt. „Wesele w karnawale“ — 
opera Poldiniego (tr. z Opery Królewskiej). 20.00 


Wiedeń. Muzyka popularna. 20,00 Stockholm. „„We- 
sele Figara" — opera Mozarta (tr. z Opery Kró- 
lewskiej). 20,00 Bruksela franc. .„Potęplienie Fau- 
sta“ — legenda dram. Berlioza (frag.). 20,00 Ang- 
lja (Nat. Progr.). Kabaret rosyjski. 20,00 Anglia 
(Reg. Progr.). Koncert symf. z Queens-Hallu. 20,00 
Oslo. Koncert pośw. utworom Czajkowskiego. 20,30 
Paris P. T. T. „Jazz i muzyka symfoniczna”. 80.85 
Bukareszt. Koncert symfoniczny. 21,00 Kolonja. Go- 
dzina Polska. Koncert z udz. skrzypaczki Ireny Du- 


biaklej. 21,00 Frankfurt. „Zapomniane tony“ — u- 
lubione przeboje. 21,10 Poste Parisien. Utwory Rim- 
skij-Korsakowa. 21,20 Ryga. „W krajach egzotycz- 
nych“ — koncert. 21,35 Bratisława. Utwory Bartó- 
2210 Wiedeń. Kwintet smyczkowy Schuberta. 
22,10 Kopenhaga. Muzyka operowa i operetkowa. 
22,10 Anglja (Reg. Progr.). Muzyka tan. 22,16 Oslo. 
Koncert chóru. 32,30 Koenigswusterhausen. „„Nocna 
muzyczka”. 22.30 Anglja (Nat. Progr.). Recita! 
tort. Fr. Osborna. 22,35 Budapeszt. Muzyka oygeń- 


ska. 23,00 Koenizswusterhausen. Koncert kameral- 
ny. 23,00 Hamburg. Koncert nocny. 28,00 Kopenha- 
ga. Muzyka tan. 33,20 Wiedeń. Muzyka tan. $4,00 
Sztutgart. Koncert orkiestrowy. 


RADJO 
DLA DZIECI 


»WEDRÓWKA WRÓBLA. 
WE WTOREK 1. X. O GODZ. 1838 


HISTORNJA JEDNEGO DESANTU. 


Morze i p odró po ruchliwych falach! M 
chyba jest takich, którzy nigdy o nich nie marsil, 
nie pragnęli w nich brać udział, a przynajmniej nie 
wysłuchali z całem zainteresowaniem opowiadań o 
przedziwnych przygodach na morzu. Inne one ma- 
ją zabarwienie, gdy o nich mówi wytrawny wilk 
morski, inne, kiedy opowiadającym jest „cywil*, 
dla którego przygoda morska posiada specjalny 
posmak. 


We wtorek o godz. 18.30—16.45 wystąpi przed 
mikrofonem Rozgłośni Pomorskiej w Toruniu taki 
sympatyczny „cywil', który w sposób barwny I pe- 
łen humoru opowie historję jednego desantu. 
dzie nim p. W. Babinicz. 


p" A r 


" TORUN BEL JIS 


kapy, story it. p. 
ręcznej pracy 
tanio 


na długoterminowe spłaty | = 


tylko PiłeKary 22 


Zwiedzanie nie obowiązuje 
kupna. 8158 


DYWANY 
najtaniej 
Karol Steinbach 


Toruń, Szeroka 5. 
7754 


MEBLE: 


wszelkiego rodzaju, najta: 
niej kupujesz tylko, Toruń, 
Prosta 5. Przekonaj się — 
Spamiętaj — Powiedz dru: 
giemu. 7721 


Szkoła tańców 


Janiny Werny, wyucza szy» 
bko tańczyć, Ostatnie no-z 
wości na rok 1935/36. Kurs 
rozpoczynam 2:go pażdzier: 
nika. Toruń, Stary Rynek 
16, 8695 


utrwalaj swe życie 


aparatem kodak BB 
za 12.50 zł do nabycia 


foto -szady-drogerja 
toruń, st. rynek 29. (7958 


Mieszkanie 
5spokojowe słoneczne z ła: 
zienką od zaraz do wyna: 
jęcia. — Heyer, Toruń, ul. 
Szeroka 6. 8815 


i. pietro 
s ubikacji na biuro lub zas 
kład zaraz do wynajęcia. 
Oskar Stephan, Toruń, Sze: 


roka 16, II. p. 8825 
Pokój 
umeblowany, duży, sło: 


neczny wynajmię, Toruń, 
Warszawska 2, m. 2. 


Kupie 
willę lub dom z ogrodem 
w Toruniu, Wiadomość: 
Odzierzyńska, Toruń, Byd: 
goska 39, m. 4. 8823 


przeciwko pani M, Fiedler 
cofam. B. Herzberg. 8819 


GABINET 


KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA” 


Wszelkie zabiegi w zakre: 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalenie 
urody. Usuwanie zmarsz: 
czek, wągrów, pryszczy, bros 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze: 
rzonych por, łojotoku, trą: 
dziku, czerw. nosa i innych 
niedokladności cery, Rady: 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi 1 rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
t.p. Porady bezpłatnie. 2750 
TORUŃ. ui. Król. Jadwigi 5. 
mieszk. 3. 


Puiowery 
Pończochy 
Skarpetki 
poleca M. Daikowska 
Toruń, Szeroka. 8240 


Naprawę wszelkich 


MASZYN ROLNICZYCH 


uskutecznia szybko i tanio 

Firma „PEDAB“ 
w Toruniu, 

ul. Koszarowa 15/17 (1039 


Jeee R A A eea R A O A 


Holenderskie wagi zbożowe 


naczynin da wypróbowania zboża iinne wagi każdej 
wielkości. wazelkie geotetyczne aparaty na składzie. 
Fotoo-ptyka, mechanika, nadzwyczaj tanio 


Schilling i Co G. m. b. H. 


ańsk, Langgasse 50 


ZAPOWIEDŹ. 


Podaje się do ogólnej wiądomości, że 1) nieżona- 
ty Jerzy Karol Adler, cukiernik, zam. w Gdyni- 
Orłowie Morskiem przy ul. Morskiej, dom własny, 
syn Gustawa Adlera, rybaka i jego żony Marji z 
domu Walkows, oboje zmarłych i ostatnio zamie- 
szkałych w Gdyni - Orłowie Morskiem; 2) niezamę- 
żna Erna Fryda Heldtówna, kucharka, zamieszkała 
w Gdańsku, Mariental nr. 9C, córka Augusta Held- 
ta, robotnika i jego żony Pauliny z domu Graben- 
tin, zamieszkałych w Bobrowie, powiatu brodnic- 
kiego, chcą zawrzeć związek małżeński. 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Gdyni i w „Gazecie Gdańskiej" w Gdańsku. 

Gdynia, dnia 28 września 1935 r. 8841 

Urzędnik stanu cywilnego: 
(©) Reinhardt. 


mA | 


ZAPOWIEDŹ. 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) nieżona- 
ty Jan Hermann, cieśla, zamieszkały w Gdyni przy 
ulicy Dominiarskiego nr. 9, syn Franciszka Her- 
manna, stolarza zamieszkałego w Dębnie powiatu 
działdowskiego i jego żony Franciszki z domu E- 
wertowskiej, zmarłej i ostatnio zamieszkałej w Dę- 
bnie powiatu działdowskiego; 2) niezamężna Marta 
Mania, bez zawodu, zamieszkała w Gdańsku przy 
ulicy Kronprinzenallce nr. 18, córka Aleksandra 
Mani, robotnika i jego żony Anastazji z domu To- 
tzekównej, oboje zmarłych i ostatnio zamieszka- 
łych w Kaliskach powiatu starogardzkiego, chca 
zawrzeć związek małżeński. 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Gdyni i w „Gazecie Gdańskiej" w Gdańsku. 

Gdynia, dnia 28 września 1935 r. 8843 

Urzędnik stanu cywilnego: 
(—) Reinhardt. 


III. VI. 185/35. 8833 
ZARZĄD SPADKU. 

Na wniosek Antoniny Jaworskiej, ustanawia się 
z dniem 24 września 1935 r. odnośnie do spadku po 
zmarłym w dniu 14 listopada 1934 r. Zygfrydzie Ja- 
worskim zarząd spadku. Zarządcą masy spadkowej 
mianuje się Antoniego Szeszyckiego, adwokata w 
Bydgoszczy, ul. Gdańska 11. 

Bydgoszcz, dnia 25 września 1935 r, 

Sąd Grodzki. 

Zlecenie Nr. 1164/8. 


pierwszorzędne zagraniczne 
Walizke 


firmy, w dużym wyborze 

poleca od 400 zł. Nowo» 
obcą przez pomyłkę zabra: 
łem 22. 9. z pociągu, Wy- 


otwarty skład pianin. Faz 

chowe strojenie i reperacje, 

Toruń, Kopernika 24. 8136 ada AN h ZA 
zwrotem mojej jest do ode: 
brania. Majetność Łobdo: 


GDYNIA | 
wo, poczta Wrocki, pow. 


Motecyki Brodnica. 8824 


750 cm. marki „Indian“ ma 
Fenomen XX wieki 


wraz z przyczepką 
w pierwszorzędnym stanie 


tanio do sprzedania. Zgł. 
„Gazeta Morska“, Gdynia Jaanowidząoa medjum 
pod 4193" 8805 prof. Dumąta 8282 
ę ] wykrywa zbrodnie, kra- 
dzieże, zaginione aor Y, 
odk a skarby, choroby, 
Samochód jak zdobyć miłość pożąda: 
6sosobowy (Ford) tanio nej osoby, wysyła horos- 


kopy, szozęśliwe numery 
łoteryjne gdzie go nabyć, 
talizmany szczęścia także 
z liatów i fotografji. Pobie- 


sprzedam. Genowefa Gó» 
recka, Orłowo Morskie, ul. 
Inżynierska, dom Rynkows 


skiego. 8839 ra 1 zł. 25 gr. znaczkami. 
Kraków, Florjańska 31-6. 
Salonik 
fortepian (skrzydło), szafy, Maszynistka 
leżankę, fotele, kanapkę, szy 


lampy i inne przedmioty 
sprzedaje się z wolnej ręki 
w środę dnia 2. X. i czwar 
tek 3. X. od godz. 11stej. 
Zagórze willa Dr. Zwolskies 
go. 8840 


narożna, bliźniacza 1000 m? 
pięknie położona, Gdynia, 
Kamienna Góra koło Domu 
Zdrojowego, plan zabudo: 
wy zatwierdzony sprze dam. 
Zgłoszenia: „Gazeta Mor: 
ska“, Gdynia, „C. 125", lub 
telefon 25:17. 8838 


Do wynajecia 
trzy pokojowa komfortowa 
willa, zaraz. Gdynia, Podz 


OGŁOSZENIA: 


wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej 

w tekscie na pierwszej stronie 5 

w tekście na drugiej i trzeciej stronie , 

w tekście na dalszych stronach . . . . 

Drobnę za słowo 15 gr. Pierwsze słowo 1 
kiem liczymy podwójnie. 

Za o sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 


laska 8. 8837 | poczta Lignowy. 8835 I Z1. 1152-8. 
mi mj 

wę ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
a... a. 0.20 uł W ekspedycji miejscowych agencyj 

e o ee anaa 1.00 zł LATA 
e e.s a a « 0.80 zł Przez pocztę z odnoszeniem do domu ; 
da... . s 0.50 zł Pod opaską sa.. 
wyrazy tłustym dru- 


Dla poszukujących pracy i hekrolo i 25% zniżki, 
Komunikaty 50 gr za wiersz, 5 h 


oszenia skomplikowane i z zastrzeż. miejsca 20% 


z tem jednak, że rachunki 
podstawie notowań Giełd 
nA 


Focha 12, 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M, Gdańska: Wilhelm Grimsmann, 
= Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, G 


Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu, 


pisząca biegle na maszynie 
i znająca „praktykę biurową, 
ze świadectwami potrzebna 
od I pażdziernika. Zgłosze: 
nia: notarjusz Krygowski, 
Kartuzy. 8808 


dom w (Gdyni, wpłacę 
60,000 zł, przyjmę amor: 
tyzację, spieszne zgłoszenia 
Gawlakowa, Gniezno, Les 
cha 5. 8836 


tanio pług do traktora, 3 
skibowy, do którego jest 
rama zamienna z 5 skibac 
mi do podorywek. Fabr. 
Sack. C. D. 9. Płociński, 


w zakładzie, etrajki) Administracja nie odpowiada za niedostar- 
u PAS nadwyżki. 
„M, Gdańsku cennik ogłoszenlowy jest identyczny z cennikiem dla Polski, 
mogą być regu'owune w guldenach gdańskich na 
y Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty. 


Z odnoszeniem do domu . . : 
a 


e : : e a 
W Gdańsku przez pocztę £ g 2.32 gd; 
, d z odbieraniem w administracji wprost » 


Zagranicą . >o e en WEED ATE .„ 4.00 gd 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody 


dynia, ul. 


PONIEDZIAŁEK, 30 WRZEŚNIA 1935 R. 


———— 


Spis zapowiedzi Nr. 92. 
ZAPOWIEDŹ. 
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) nieżo- 
naty robotnik Franciszek Strich, zamieszkały w 
Wielkim Kacku pow. morski; 2) niezamężna, bez 
zawodu Marta Kożyczkowska, zamieszkała w Gdań- 
sku-Wrzeszczu, Herberweg 17, chcą zawrzeć zwią- 
zek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Chwaszczynie i w „Gazecie Gdańskiej' w Gdańsku. 
Wielki Kack, dnia 27 kwietnia 1935 r. 
Urzędnik stanu cywilnego: 
(©) Niklewicz. 
OO Oy 
Do akt Nr. Km. 1704, 1741/35. 8832 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rew. II-go 
J. Penk zamieszkały w Gdyni, ul. Leśna 3, na za- 
sadzie art. 602 k. p. c. ogłasza, że w dniu 1 paź- 
dziernika 1935 r. o godz. 11 w Gdyni, ul. Morska 43 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomości, a mia- 
nowicie: 1 maszyna do pisania „Continental“, 2 
motory elektr. „Siemens“, 1 motor elektr. „Brown“ 
1 heblarka, 1 maszyna do szpuntowania, wartość 
2.600 zł. 

Następnie przy ul. Władysława IV nr. 22: 1 bu- 
fet orzechowy 2 częściowy, 1 kredens orzechowy, 1 
stół orzechowy okrągły, 4 leżanki, 1 bufet kuchenny 
w Surowym stanie, 6 krzeseł bez wyściółek, oszaco- 
wanych na łączną sumę 573 zł., które można oglą- 
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w cza- 
sie wyżej oznaczonym. Licytacja rozpocznie się od 
pół ceny oszacowania. 

Gdynia, dnia 28 września 1935 r. 


Komornik: 
(—) J. Penk. 
umn EE O O YORRI ZZ AZ O ZZOZ Z Z OE" 


Numer akt: Km. 2131/34, 751/35. 8820 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gniewie Jan Kier- 
szka, mający kancelarję w Gniewie, ul. Wiślana 
nr. 1 na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 27 listopada 1935 
r. o godz. 11-tej w Sądzie Grodzkim w Gniewie od- 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego przetar- 
gu należącej do dłużnika Pawła Banieckiego nie- 
ruchomości Gniew tom XX, wykaz 607 i 609 skła- 
dającej się z 2 domów mieszkalnych, 2 przybudó- 
wek, 2 stajen oraz łąki poza miastem. Nierucho- 
mość znajduje się przy ul. 27 Stycznia nr. 3i4. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zło- 
tuch 19.184, —, cena zaś wywołania wynosi 14.354, — 
złote. 


8842 


t 


Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- ` 


żyć rękojmię w wysokości 1.900,— zł. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob- 
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne. | 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze- 
kucjł i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze- 
dnie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz- 
kim w Gniewie, ul. Sobieskiego nr. 11, sala nr. 1. 

W myśl art. 680 p. 4 wzywam organy władzy 
publicznej i instytucje publiczne, powołane do zgła- 
szania należności z tytułu podatków i innych da- 
nin publicznych, aby najpóźniej w terminie licyta- 
cji zgłosiły zestawienie podatków i innych danin 
publicznych należnych po dzień licytacji, pod ry- 
gorem utraty mogącego im służyć z ustawy pierw- 
szeństwa zaspokojenia. 

Gniew, dnia 25. września 1935 r. 


(—) Kierszka, 
komornik sądowy. 


OGŁOSZENIE LICYTACJI. 


Dnia 3 października br. o godz. 9 odbędzie się na 
targowicy miejskiej (przy Rzeźni Miejskiej na Ja- 
kóbskiem Przedmieściu) w drodze licytacji sprze- 
daż 2 koni wybrakowanych w formacji garnizonu 
toruńskiego. 8821 


Komendant Garnizonu Toruń. 
Zlecenie Nr. 479/IX. 


Nr. II. Co. 177/35. 


WYWOŁANIE. Kupiec Kazimierz Lewandowski 
w Inowrocławiu, Rynek 16, postawił wniosek o wy- 
wołanie listu hipotecznego hipoteki w kwocie 10.000 
Mkn. z 5% odsetkami zapisanej w księdze wieczy- 
stej Inowrocław k. 15 w dziale III pod nr. 20 na 
rzecz Liny Wrzeszyńskiej, wdowy po kupcu w Wie- 
dniu, Vormasegasse nr. 5. Posiadacza tego doku- 
mentu wzywa się, by najpóźniej na terminie w dn. 
1 maja 1936 r. przed południem o godz. 9 w pod- 
pisanym Sądzie pokój 54 odbyć się mającym, swo- 
je prawa zgłosił, w przeciwnym bowiem razie na- 
stąpi unieważnienie dokumentu. 

Inowrocław, dnia 18 września 1935 r. 8796 


Sąd Grodzki. 


przez gońca 
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Redaktor odpowiedzialny: 


Witolda Mężnioki, Toruń, ul. Mickiewicza 34. = 


: ul. Marsz. 
Gdańsk, Kassubischer Markt 21, 1. p — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, Ul. 
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Kujawska. — Redaktor odpow. na Grudziądz: 


odpowiedzialny na Tczew: Wit Włosek, Tczew, ul. Kościuszki 1. 


Za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


UWAG Iz 
Ogłoszenia drobne przyjmniemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej- 
sze ogłoszenie gzobnE: liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne 
rzyjmujemy jedynie do 
GH PAK miejsca dla ogloszeń drobnych nie przyjmu- 
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie R 
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka, omy ' 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważn ają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administrari 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione LOCK 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-smiu od R 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. ER 4 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. za terminei y sa 
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpo f 
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nieograniczony 
na roboty instalacji centralnego 
ogrzewania gmachu Pomorskiej 


Wojewódzkiej Komunalnej Kasy 
Oszczędności w Toruniu. 


Formularze ofertowe wraz z załącznikami moż- 
na otrzymać za opłatą 5 zł. w Wydziale Drogowo- 
Budowlanym Starostwa Krajowego Pomorskiego w 
Toruniu, ul. Mostowa 11 w godzinach urzędowych, 
gdzie również można przeglądnąć plany i uzyskać 
wszelkie informacje. Wadjum w wysokości 3 proc. 
oferowanej sumy, należy składać w P. W. K. K. O. 
w Toruniu, ul. Mostowa 11. Termin składania ofert 
do dnia 12 października rb. godz. 12-ta, poczem na- 
stąpi otwarcie ofert. Oferty bez wadjum nie będą 
rozpatrywane. 

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferen- 
ta, lub też nieprzyjęcia żadnej oferty. 8826 


Pomorska Wojewódzka Komunalna Kasa 
Oszczędności. 
W II... ZZ ZANE 
Numer akt: 824/35. 8822 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie rewiru 
II. Alojzy Bartosiński, mający kancelarję w Cheł- 
mnie, ul. Rynek nr. 3 na podstawie art. 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
6 listopada 1935 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w 
Chełmnie, sala 13 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużnika Mar- 
cina Matuszewskiego nieruchomości wiejskiej, prze 
znaczonej na prowadzenie gospodarstwa rolnego, 
położonej w gminie Rożnowo, p. Chełmno, składa- 
jącej się z domu mieszkalnego, zabudowań gospo- 
darczych oraz roli o powierzchni 41.76.97 ha. i zapi- 
sanej w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w 
Chełmnie pod Różnowo, karta 4. 

Nieruchomość oszacowana została na sume zło- 
tych 47.584 —, cena zaś wywołania wynosi 35.695,50 
złotych. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości 4.759,40 zł. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie- 
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. | 

Przy licytacji bedą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem  publicznem 
obwieszczeniem nie bedą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz- 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
kim w Chełmnie, ul. Toruńska, sala nr. 14. 

Chełmno, dnia 26 września 1935 r. 

Komornik: 
(©) A. Bartosiński. 


3. E. 985/34. 8820 


UCHWAŁA. 


W sprawie upadłościowej nad majątkiem po Śp. 
Otylji Karoliny Pieschel w Grudziądzu, zgodnie z 
wnioskiem spadkobierców Pieschel zwalnia się do- 
tychczasowego zarządcę masy Seweryna Wacho- 
wiaka a w jego miejsce mianuje się zarządcą masy 
kupca Leona Fróhlicha z Grudziądza, ul. Budkie- 
wicza 16. | 

Grudziądz, dnia 20 września 1935 r. 

Sąd Grodzki. 
Zlecenie Nr. 708/GR. 


Snotkanie! 
— Teraz sobie przypominam, gdzie panią już wi. 
działem! W St. Moritz na lodzie. 


50 słów, powyżej — liczymy według TOZ- 


n Z ZE ZZ OE Z 


Ezcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 8. A. w Toruniu 


